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R o z s ą d n ą  p o l i t y k a
Kraków, 22 lutego.

(Tb) Skoro sie nadarza raz ku temu sposob- 
sość, trzeba się pośpieszyć i wyrazić rządowi 
naszemu uznanie 1 pochwałę za Jego — rozsąd­
ną politykę Istotnie rozsądniej, godniej i w spo­
sób bardziej zrównoważony nie można było za 
reagować na brutalne ze-wanle pertraktacyj ze 
strony Niemiec, jak to uczynił rząd polski. Bez 
irytacji, bez narzekań, ale też bez gróźb przy­
jął do wiadomości rząd polski mocno niezgtąfc- 
ny giest nacjonalistycznego rządu niemieckie­
go. Minisu-cwie odnośnych resortów, spraw za. 
grantcznycp i handlu, tylko to zrobili, co do r Jeb 
należało: przedstawiali wobec opinji publicznej 
we własnym kraju i zagranicą stan rzeczy, da­
jąc do zrozumienia, źe Polska wprawdzie dąży 
do zawarcia traktatu handlowego ze swoim za 
^bodnim sąsiadem, ale nie ma ani powodu ani 
interesu w* żbytniem forsowaniu tego aktu mii 
dzynarudnwego i może spokojnie czekać, aż dru 
ga strona — ochłonie ze swojego zupełnie nie­
uzasadnionego gniewu.

A trzeba podnieść z naciskiem, że w enuncja­
cjach obu ministrów nie było ani jednego słowa, 
że tak powiemy 'przesolonego.

Ta roztropna poliijdra musiała też mieć swój 
bardzo dobry skutek. Trzeba daleko szukać za 
wypadkiem z dziedziny naszej polityki między­
narodowej, w  którym by cała sympatia świata 
ty ła  tak po naszej stronie, jak tym razem. Nie- 
tylko cała pras? irancuska, ale nawet angielska, 
a co jeszcze ważniejsze także postępowa, wzglę 
dni* nie-nacjonallstyczna niemiecką uznaje, że 
Polska jest, jak się to mówi. zupełnie w porząd­
ku. a nie w porządku jest druga strona. A siła 
takiej jednomyślności opinji, w której niemie­
cka prasa nacjonalistyczna zostaje haniebnie otl 
osobnlona. musiała szybko mieć swój dodatni 
rezultat. Bo oto rzad niemiecki widocznie po­
czuł, że grubo przeholował i stara się czem 
prędzej wycofać ze straconej pozycji.

Rząd prawicowy p. Marksa, powstały pod nie 
bywałą presją prezydenta Rzeszy Hindenburga, 
V ciągu kilku dni tyle garnków natłukł, że się 
chyba przeląkł tego zgiełku. Zdawało się, jako­
by zamierzał w  kilku dzikich skokach tepsuć 
wszystko to, co ostrożna polityka p. Stresaman. 
na W ciągu lat paprawiała. W  ciism kilku lat, 
prowadząc politykę pojednawcza, z całą konse­
kwencją, Stresemann wprowadził Niemcy do 
Rady Ligi Narodów, doprowadził do Locarna. a 
stamtąd do Tholry i wyprowadził swój kraj z 
nieznośnego osamotnienia. To wszystko stało 
ąlę wbrew woli nacjonalistów, wśród groźnych 
Ich pomruków.

Ale jak długu byli poza rządem, w opo­
zycji, to może nawet ich pomruki miały pewne 
pozytywne Znaczenie Zawsze tnćgł się p. Stre­
semann nowołeć na trudności, na jakie Jego po- 
'ednawczość napotyka w domu. Dlatego było 
nonsensem wciąganie do rządu tych sfer, które 
społniaja doskonałą funkcję, jako opozycja. Naj- 
i  rzej jest w Jolityce, gdy się zapomina o do­
brej reżyserii, polegającej na odpowiednim po­
dziela ról. ’

Nacjonaliści, nletylko w Niemczech, ale w ka- 
id e n  państwie, mogą rządz:a tylko w — ofen­
sywie. A od ofenzywy Niemcy są jeszcze chy­
ba bardzo ualełde. Niema w tej chwili wogóle 
oaółtw a su  Zwiecie — są jedynym wyjątkiem

Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki — 
któreby mogło sobie pozwolić na taki zbytek. 
Teraz znajdujemy sic we fazie zbierania i skon­
centrowania sił, a w rakiej fazie istnieje tylko — 
defenzywa. Każde pań9two musi się wysilać, a- 
żeby się jak najlepiej obronić. Jeżeli atakuje, to 
jusi być przygotowane, że napotka na zwarty 

front całej reszty świata.
Nacjonaliści niemieccy, nagie powołani do nie 

swojej roli —■ rządzenia, musieli, biedni, okazać

trochę brawury, no i, rzecz jasna, przeholowa­
li. Brawura w  nolityce nie jest teraz na czasie.;

To, zdaje się, zrozumiał nasz rząd i zrezygno 
wał z brawurowych glestów, wybierając — roe 
sądek. Doskonale postąpił. i * , t

Należy się tylko spodziewać, że nasz rząd o*, 
każe tym razem „długi oddech" i nie porżucl do 
końca obranej taktyki. To znaczy: nie oędzle 
robił trudności w ponownem nawiązaniu ukła­
dów.

Moralne zwycięstwo już odniósł. Uzyskał w y  
godną i korzystną pozycję. Miejmy nadzieję, że 
ponowne układy uoprowradzą nasz rząd do ko­
rzystnego traktatu.

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 21 2. Sin. Rozporządzeniem z 

dnia 15 lutego br, minUięj»lw\ skarbu ru 
podstawie ust. II art. 120 u .iawy o państwu - 
wym podatku dochodowym zarządziło: Ter­
min składania przez osoby fizyczne i spadki 
wakujące zezuań o dochodzie zgon nic z arr.
50 ustawy o państwowym pod tiku dochodo­

wym w brzmieniu ogloszoucm rozporządze­
niem ministra skarbu z 30 kwietnia 1925 roku 
przesuwa się dla wymiaru podatku dochodo­
wego na rok podatkowy 1927 z dnia 1 marca 
na 1 kwiecień br. — RozporząJzenie niniej­
sze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Warszawa. 21. 2. PAT. Prasa podaje: W sobo 
tę i niedzielę odbył się tutaj zjazd dyrektorów 
gimnazjów państwowych zorganizowanych w 
Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich szkół śre 
dnich i państwowych. Na zjazd przybyli dele.ga 
cl Stowarzyszenia ze wszystkich dzielnic i wię 
kszych miast Rzeczypospolitej. Wśród zebra­
nych obecni byli minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego Dobrueki, dyrektorzy de 
partamentów wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, przedstawiciele kuratoriów, posło­
wie sejmowi, dyrektorzy wyższych uczelni i 
inni. Po przemówieniach powitalnych przystą­
piono do porządku dziennego, który ooeimo- 
wał referaty na temat „Poziom dzsiejszych ma 
turzystów szkół średnich". Referaty na ten te­

mat wygłosili: prof. Witwicki, z ramienia Uni« 
wersytetu warszawskiego, dyrektor Jaworski 
przedstawiciel koła krakowskiego, oraz dyre* 
ktor Juraszyński przedstawiciel koła lwowskie# 
go, zazn ijamiając zebranych z wynikami ankie 
ty  wśród profesorów wyższych uczelni. W dra 
gira dnm obrad prowadzone były dyskusje nad 
referatem dyr. Ostrowskiego z Poznania o ustroi 
ja szkolnictwa Uchwał w tej sprawie nie po­
wzięto. Postanowiono tylko zwołać w kwietniu 
rb. nadzwyczajne Walne Zebranie w celu szcze 
gółowegp omówienia sprawy jednolitości ustrq 
iu szkolnego. Następnie przyjęto do wiadomo­
ści sprawozdanie zarządu głównego, sprawozdaj 
nie kasowe I komisji rewizyjnej. Np tem sj&z4 
zakończył sie.

Wykrycie drogocennego skarbca złota
w gmachu sztabu generalnego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 2. Sin. YV czasie gruntownej 

rdnpwy gmachu sztabu generalnego na placu 
•Saskim w ścianie jednege i  gabinetów nalra 
fiono na wielka kasę pancerną wmurowane 
'ak umiejętnie, że nie spostrzeżono jej do tych 
czas. Zawezwano fachowców, klórzy przez 5 
godzin pracowali w obecności Hie.ównika ad ­
ministracji gmachu por. Kraupego i jego za­
stępcy chor. Siatki.

Z wielkim trudem udało się kasę wydubya 
i otworzyć. Natrafiono na istny skarb złoty, 
gdyż w kasie znajdowało się 10 wielkich sztab 
złotych, wagi ogólnej 41 kg. przedstawiającej 
wartość kilkudziesięciu m iljcr.jw  złotych.

Badania chemiczne wykazały, ż ; jest to stopi 
złota, platyny i srebra. Dochodzenia prowa­
dzi drugi oddział szt. gen.

itęiHini luid! HS
Berlin, 21 2. PAT. „Der Montag- Morgen' 

donsi, że rzekoma córka cata Anastazjo oka 
zała się zwykłą oszustka, a pamiętniki któ­
rych ogłoszenie i apowiedzuiła prawicowa iir

ma wydawn"cza Scheil okazały się.sfalszowa 
pe. Autorem tych pamiętników ma być zięć 
Rasputipa inżynier Siemionowie*, bawiący W! 
Berlinie i znający doskonal całe otoczenia 
córek cara.
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Nahur Sokołow u prezydenta Francji
■* (Teiegram własny „Nowego Dziennika")

ŻAT. Prezydent wszecbświa- przez prezydenta Francji Doumergua. W toku
konferencji omawiano szereg aktualny ch za­
gadnień sjonistycznych. -

Paryż, 2f 2. 
towej egzekutywy sjonisty-czuej Nachum So- 

, kołow został pizyjęty na dłuższej audjencji

Berlin, 21 2. PAT. „Der Mouiag-Morgen** 
"donosi:W ostatnich dniach frakcja socjalisty 
czna otrzymam cały szereg nowyh dokumen­
tów stwierdzających istnienie kontaktu ścisłe 
go międy poważnymi i wysokimi czynnika­
m i Reichswehry, a zakazanem obecnie stowa­
rzyszeniem bojowem Olimpja. Dotychczas KQ

ła urzędowe dementowały kategorycznie 
istnienie kiedykolwiek takiego koihaktu. Je ­
den z dzienników donosi, że frakcja demokra 
tyczna i socjalno-demokratyczna porozumia­
ły się co do wsplnego wystąpienia przeciwko 
budżetowi Reichswehry.

2 £  SPORTU.

Uroczystość wręczenia nagród zwycięzcom
zawodów narciarskich w Zakopanem

Zakopane. 21. 2. PAT. W dniu wczorajszym 
odbyło się w sali Sokoła uroczyste wręczenie 
nagród zwycięscom międzynarodowych zawo­
dów narciarskich w obecności przedstawicieli 
władz, wojskowości itd. Po podniosłem prze­
mówieniu prezesa Związku Narciarskiego p. puł 
kownika Bobkowskiego odbyło się wręczenie 
długiego szeregu nagród wśród których wybi­
jały się nagrody: puhar, jako dar marszałka Pił 
sudskiego dla mistrza polskiego Związku Nar­
ciarskiego, Bonisława Czecha, oraz nagroda 
ministra Zaleskiego dla mistrza Polski Ottokara 
Nemetzky ego. Mistrzyni Polski p. Loteczkowa 
otrzymała puhar wędrowny od warszawskiego 
Klubu Narciarskiego.

Z kolei do w. O. K. Kraków, gen. Wróblewski 
rozdał nagrody zwycięscom w zawodach woj­
skowych i przemówił do zebranych oświadcza­
jąc, że wojsko przywiązuje wielką wagę do 
rozwoju sportu i wychowania fizycznego w 
swoich szeregach, czego najlepszym dowodem 
mogą być posunięcia marszałka Piłsudskiego, 
jako przewodniczącego Rady Naukowej Wycho 
Wania Fizycznego."Następnie wniósł gen. W ró­
blewski okrzyk „Marszałek Piłsudski niech ży­
je", który został podchwycony przez ogół ze­
branych.

M ieczorem w hotelu Bristol odbył się bankiet 
na którym wygłosił przemówienie pułk. Bob­
kowski, dziękując obecnym za przybycie na za­
wody i tym, którzy przyczynili się do zorganizo 
iWania tej wielkiej imprezy międzynarodowej. 
Imieniem Rządu przemawiał komisarz na Zako 
pane p. Starosolski, zapewniając, że władze ro 
zumieją znaczenie sportu i zawsze go będa po- 
pieri ic. W im eniu Związku Czesko-Słowackiego 
mówi'1 p. Michał Natousek, następnie imieniem 
związków sportowych były minister Osiecki, 
Wskazując na kolosalny rozwój naszego narciar 
stwa. Dalej mówili: podpułk. Ulrich, dyrektor 
państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
Pijąc zdrowie w ręce mistrza Polski Neme- 
izicy‘ego, z zawodników szwedzkich przema­
wiał p. Stolpe, w imieniu prasy prezes Związku 
Dziennikarzy sportowych Wacław *Sikorsl:i, 
Podkreślając sukcesy naszych zawodników za­
grani' ą, które przyczyniły się do propagandy i- 
mieija t>( skiego. Po bankiecie odbył się raut, 
który przeciągnął się do późna w nocy.

Znft 9 iiM io  Polski
na lodzie

Zakopane, 21 2. PAT. Dziś iczpoczęły się 
,w Zakopanem zawody hockcyowe o mistrzo­
stwo Polski. W pierwszej turze walczyło War 
szawskie Towarzystwo Łyżwiarzy przeciw 
Klubowi Łyżwiarzy z Poznania bijąc go 4:0. 
Następnie akademicki Związek Sportowy po­
kazując piękną grę pokonał Pogoń Lwowską 
15:0 (11:0). Z zawodników wyróżnił się Tupał 
eki i Adamowski.

• .  w
PIŁKA N02NA.

Górny Śląsk. I. FG— AKS 5:1, R u th -K S  08

Mm

Załęże 4:3, KS 06 Mysłowice- Fozdzń ii Szo­
pienice 1:0, IKS Tarnowskie Córy—KS07 Sie­
mianowice 2:1.

Berlin, Mecz międzymiastowy' B e rlin -P a  ­
ryż 5:1 widzów 35,000 w stafljoiiic olimpij­
skim.

Medjoian. Mecz międzypaństwowy Wlocby 
—Czechusłowacja 2:2, sęJLia Piann z Wie­
dnia.

Budapeszt. FTC—Ylenna 1:0, S' bar ja— 
Ilungarja 1:0, Yjpesti—CsaDa.i A. K. 9:0, Ya- 
sas—BSK 3:1, Postas—IS1 Ker 8:2. •

Wiedeń. Puhar Wiedma. bAC—Sport klub 
4:1, Admira—Hertha 5:1, Wac—Łimcring 1:1,

C/U ris

KR Ó LO W A■
m  k o l o ń m m
Zadać w s ią d z ie !

Rapid—Akad. 4:0, Fac—D .nau 3j,l| Rudolfs- 
hiigel—Frenz 4:0, IAF—G:rslbof 2:0, Mistiz 
Siovan—HaLoah 2:1.

Praga. Sparta Slavia kornb.—Yir.t, 2iikov 
5:3, DFG—Nuselsky 3:2, Orj'vicc-—Klarlt, o 
2 :1.

Drezno. Mecz międzymiastowy Lipsk—Dre­
zno 2:1.

BOKS.
II. zawody bokserskie Cracovii 19 lun. Wa­

ga piórkowa. Poraj bije Jucika. Waga lekka. 
Mucha z Dziewońskim nierozstrzygnięta. Wen 
de (Mysłowice) zwycięża Kowolika (Katowi­
ce). Waga półśrednia. Wieczorek (Kat.) zwy­
cięża Dziewońskiego. Berger (K it.)—Lusug 
(Brac.) nierozstrzygnięta. Waga średnia. De- 
nisch (Kat.) pokonuje W iic/crka (Crac.), Sno 
pek II (Kat.) bije Mayera. Waga półciężka. 
Kupka (Kat.) zwycięża Kaprala (Król. Huta) 
Gruszka (K at) poddaje się Skowronkowi 
(Crac.).

SPORTY ZIMOWE.
Berlin. Bed. Schl. Cl. — Repr. Czechosłowa­

cji 2:1, Viktor]a Montreal (Kanada)—BSC 8:0 
(hockey Jodowy).

Semmerlng. Konkurs w skokach narciar­
skich. 1) HDW (Hauptverband deutscher Win- 
tersportvereine) w Czechosłowacji, 2) Bawarja, 
3) Turyngja.

Oslo (Norwegja) Mistrzostwo pań w jeździć 
sztucznej na lodzie przyniosło sensacyjną klę­
skę mistrzyni świata słynnej i niepokonanej do 
tychczas Jaros Szabo l.Austrja), którą zwycię­
żyła młodziutka Henie Sonja (Noiwegja).

21 1 22 bui. rozegrają się w Zapokanem ml- 
strzortwa Polski hokeyu lodowego.

W soboty 26-go liiiteso br*

DANCING
Z y d .T o w .  Gimnastycznego 

w salach Saskich. *

I i i  Stładkowski wibiera ’iie na iBlsze iigiddf
(Telefonem  od naszego korespondenta) ( 

W arszawa, 21 2. Sin. Minister spraw wcffflb 
Siawoj Składkowski zamie: za w dniach le j-ł 
bliższych wyjechać na dalsze inspekcje, przU) 
wane z powodu ostatnich wypadków na terei, 
nie sejmowym. Podczas ostatnie) lustracji pn 
minister stwierdził szereg niedo&fa liiości Sł 
Brześciu litewskim. A

5-procentowa pożyczka dofarowa
Telefonem od naszego korespondenta, %

Warszawa, 21 2. Sin. Z doiftn tA lutego Dr* 
spizedane zostały całkowicie obligacje ser
II. 5-procent. pożycyki dolarowej w i ' . k i  J) 
miljona sztuk, na ogólną kw ^ę 5 miljcnÓW^ 
dolarów. Wobtc powyższego miois.erstwtf 
skarbu zwróciło się do rady giełdy z wnio-^ 
skiem o wprowadzenie obligacyj powyższej' 
pożyczki do obrotów giełdowych na giełdzie! 
pieniężnej w Warszawie.

Opeilo.   ; M m  H
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 2. Sin. Dzisiaj w jedenastyn* 
dniu ciągnienia S klasow ej państwowej lote-» 
rji klasowej padły wygrane na następujące 
numera: złotych 100,01)0 — na nr. 70671, (wyj 
grali 4 robotnicy), zł. 10,000 — na nr. 78182 
zl. 300u — na nr. 9160, 40832, 52603, 63003. 
71734, 72833, 78741, zł. 2000 — na nr. 1167 
10676, 22094 29190, 29439, 43101, 59438, 64972. 
zł. 1000 — na nr. 9254, 14866, 47666, 3292*- 
63464, 63969, 72904.

liiirolefó ii tzti lon-Hkitgo
w Sorbonie, paryskiej

Paryż. 21. 2. PAT. W wielkim amfiteatrze Sor 
bony odbyła się olbrzymia mannestacja na 
cześć przybyłego z inicjatywy towarzystwa 
Przyjaciół Polski boya Żeleńskiego. Sala prze­
pełniona była po brzegi. Po odegraniu przez ze­
spół uczniów hymnów narodowych polskiego 
i francuskiego, zabrał głos minister Louis Marin 
podkreślając odwieczne węzły, łączące Francję 
i Polskę we wszystkich dziedzinach Dalej wy­
liczył minister zasługi Boya w dziedzinie intele­
ktualnej stanowiącej najtrwalszą podwalinę w za 
jemnych stosunków.

W zakończeniu przemówienia m i n i s t e r  
więczył Boyowi krzyż oficerski Legji Honoro­
wej wśród entuzjastycznych oklasków publicz­
ności. Następnie przemawiał Boy Żeleński, któ­
ry w formie nadzwyczaj dowcipnej opowiedział 
o spędzonych w Paryżu latach i o odniesionych 
w tem środowisku kultury wrażeniach, które pu 
budziły go do oddania się całkowicie Doznawa­
niu literatury francuskiej. Wkońcu swego prze­
mówienia zaznaczył Boy, że Francja uczyniła z 
niego człowieka i pisarza, wobec rego zachowa 
dla niej wdzięczność i będzie stałym jej dłużni­
kiem. W zakończeniu uroczystości wyświetlono 
film z widokami Polski, a chór uczniów wyko­
nał szereg pieśni.

S ta n o  m lii  ta itisitm M a
San Remo, 21 2. PAT. W przyszłym tygo­

dniu ma Stresemann udać się na Riwierę 
francuską. Podróż ta ma charakter wyłącznie 
turystyczny.

Odpowiedzi redakcji.
91. 91., TRZEBINIA: Informacji udzieli może 

Frauen WohlUtigkeitŁvcrein, "Wiedeń I, Seiten- 
stettengasse 2.

JEHUDA BEN SZAL09I: Dla tych spraw prze­
znaczone są w pierwszym rzędzie pisma młodzi' 
*7:
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Zycie gospodarcze w Palestynie
Londyn. (ŻAT) Niedawno rząd angielski ogło 

Wł drukiem sprawozdanie p. K. W. Stead‘a. dy­
rektora depai tamentu dla handlu ceł i podatków 
trz y  rządzie palestyńskim. Ze sprawozdania te 
So pułajemy następujące dane:

Ogólną liczbę ludności Palestyny obliczano 
na dzień 30 kwietnia 1926 roku na 752,268 osób, 
Je  te | liczby trzeba dodać około 100 tys. k o c z o  
wniczych beduinów. Ludność żydowska wyno­
si 139.645 osób. Immigiacja żydowska jest do­
niosłym czynnikiem wzrostu liczebności ludno­
ści. Kraj cierpi na brak ludzi 1 kapitałów. W mia 
Stach Są już stopniowo stosowane nowoczesne 
óńetoćy gospodarcze. Sytuacja na rynku handlo 
Wyru ustabilizowała się w roku 1924. W roku 
1925 p zybyło do kraju 24.641 osób. Przypływ 
judzi i kapitału znacznie ożywił handel. W pier 
Wszęm półroczu 1925 stopa procentowa od po­
życzek osiągnęła swój najniższy poziom od cza 
kii angielskiej okupacji. W nowych budowlach 
.inwestowano przeszło 2 miliony funtów egip­
skich, z tej sumy około 70 procent %v Tel Awi­
wie; ówczesnego centi urn ruchu bndowlanego. 
W zrost popytu na artykuły spożywcze, odzież 
{oraz maszyny wywołał spekulację handlową, 
{która ostatecznie doprowadziła do pewne] licz­
by bankructw. Pewier. wpływ miała też zao­
strzona, konkurencja. Z obecnego kryzysu naj­
bardziej cierpi Tel Awiw. Przy ostrożnej poli­
ty ce  banków, ograniczeniu zamówień do gra­
nic niezbędnych i po zaprzestaniu spekulacji 
Etuntowei należy się spodziewać, że przesil 
rtle szybko przeminie. Aczkolwiek bilans han­
dlowy jest bierny, nie grozi żadnem niebezpie­
czeństwem, gdyż bilans płatniczy jest czynny. 
Składa się na to turystyka, dopływ funduszów 
*|0njstycznyoh oraz różnych instytucyj lilantro 
pilnych i misyj religijnych, nieuwidoczniony w 
blfcnsie, eksport do Syrii i Transjordanji i inne 
czynniki. Chociaż 35 do 40 procent handlu w tym 
kraju znajduje się w rękach drobnych kupców, 
to jednak stosunki z ęagranicą coraz się oży­
wiają i stają się ściślejsze. 50 zarejestrowanych 
palestyńskich towarzystw handlowych rozporzą 
dza kapitałem 255.675 funtów egipskich. Ruch 
spółdzielczy rozwija się przeważnie śród Ży­
dów. W roku 1924 było zarejestrowanych 26 
spółdzielni, zaś w roku 1925 — 47 spółdzielni.

HANDEL ANGIELSKI A PALESTYNA 
' Aczkolwiek import z Anglji do Palestyny 

nie wzmaga się zbyt szybko to jednak w bi­
lansie handlowym zajmuje on pierwsze m iej­
sce. Z Anglji importuje się bawełnę, n ic i/b ie ­

liznę i in. Import z innych części imperjum 
brytyjskiego wzrósł z 351.9.40 funtów w roku 
1924 do 583.550 w r. 1925., Z lud ji i Austra- 
lji importuje się pszenic^ i ryż na Sumę 
406.428 funtów. Na drugiem miejscu śród kra 
jów importujących stoi Syrja, na irzeciem -  
Niemcy, na czwartem St. Zjednoczone. Śród 
krajów eksportowych znaczną rolę grają ko­
lejno: Egipt, nng lja  i Syrja.

ROZWÓJ PRZEMYŚLU W  PALESTYNIE
Palestyna jest przedcwszyslkiera krajem 

rolniczym. Przemysł poważniej się zaczął rpi  
wijać dopiero za czasów okupacji angielskiej. 
Jeśli przed wojną produkowano w Palestynie 
wino i oliwę, to obecnie, oprócz tych artyku 
lów produkuje się cement, mydło, jedwab, 
skóry, mąkę, materjały budowlane oraz wy­
roby włókiennicze. We wszystkich przedsię­
biorstwach przemysłowych inwestowany jest 
kapitał w wysokości 2 i pól m ńjona funtów 
egipskich. Dominującą rolę wciąż jednak od­
grywa rolnictwo. Silnym bodźcem do rozwo­
ju  przemysłu było powstanie stacji elektrycz 
nvch w Tel-Awiwie, Chajfie oraz Tyberji, 
które wciąż się rozwijają. Eletryczw ść z Tel- 
Awiwu doprowadzona jest do Petach-Tikwa. 
Wkrótce .na powstać wielka stacja hydroele- 
litryczna nad Jordanem, która będzie m iila  
doniosłe znaczenie dla przemysłu pa'estyń- 
skiego.

ROBOTNICY ŻYDOWSCY W PALESTYNIE.
Obecnie znajduje się w Palestynie 30.000 ro­

botników żydowskich. Z tej liczby 7000 jest za­
trudnionych w rolnictwie, 7000,w przemyśle bu 
dowlanym, ''000 w innych gałęziach przemy­
słu, 2500 w rzemiośle, 2500 w transporcie, 4000 
robotników test niekwahfikowanych, 1000 zatru 
dnlonych jest w różnych drobnych gaięziach 
przemysłu, 24.000 robotników żydowskich zor­
ganizowanymi jest w związkach zawodowych, 
do tych organizacyj należy też paręset robotni­
ków arabskich. Ud 1-go stycznia 1922 aż do 30 
lipca 192C r. przybyło do Palestyny 24.289 ro­
botników żydowskich. W styczniu 1925 było 
400 bezrobotnych żydowskicn, w grudniu 1925 
r. liczba wzrosła do 3000. W końcu lipca 1926 li 
czba bezrobotnych osiągnęła 6000 z pośród nich 
2000 było zatrudnionych 2 dni w tygodniu. 40 
procent bezrobotnych, to robotnicy budowlani. 
Od stycznia stan bezrobocia się nie zmienił. 
Płace robocze zasiały w ciągu ostatnich mle-

Według dzisiejszego stanu wied-y 
jest Odo! bezsprzecznie najlf pszym 

środkiem do pielęgnowania zębów 
i jamy ustnej.

sięcy zredukowane od 25 do 30 procent W  roku 
1926 odbyło się 29 strajków, które objęły 258J| 
robotników. P. Stead twierdzi w swem sprawo!1' 
zdaniu, że w  zatargach między robotnikami a 
pracodawcami, rząd zachowy wal całkow ltf 
neutralność i dbał jedynie o zachowanie sDokolu,

5 i l S S H 1 5
Ateny, 21 2. ŻAT. 20 orgoni/acyj żydów* 

skich w Salonikach i szereg stowarzyszeń gra 
ckich przyjęło wspólną rezolucję, protestują* 
cą przeciwko stosowaniu num rrus clausus wi 
praktyce przez szerej państw europejskich1 
Rezolucja podpisana przez wspomniane oiga* 
nizacje przesiana została konsulatom rumuń-> 
skiemu, węgierskiemu i polskiemu. Ponadto 
przesłano leż rezolucję rządowi greckiemu L 
Lidze narodów.  .... *#»

Mm n!azln gnii ijM itS i  M
Sofja, 2l 2. ŻAT. Po długich' rokowaniach 

iząd bułgarski ^legalizował centralny Konsy* 
storz żydowski. W  centralnym konsystorzw 
zjednoczone będą wszystkie gminy żydow­
skie w Bułgar ji, które będą reprezentowano 
przez swoich delegatów. Żlcgalizowanie kon- 
systc ./a  żydowskiego oznacza uznanie IudmH 
ści żydowskiej jako mniejszość narodową!

STEFAN ZWEIG Przedruk wzbroniony.

OCZY WIECZNEGO BRATA
Uganda.

A utorysotoany p r n k t i d  t o r p t y  Z w s lg tw s j .
14) (Ciąg dalszy)

Z brzaskiem dnia natrafił na miejsce, gdzie 
pipruń uderzył był w  prastare drzewo man­
nowe i wypali, karczunek w gęstwinie. Rzeka ła­
godnie przepływała tędy łukiem, roje ptasząt zla­
tywały się koło płytkiej wody i piły z niej bez 
obawy. Jasność zL  z otwartego .trumiema, a 
drzewa cień rzucały- Wokół leżały jeszcze potrza­
skane pioiuuem drewna i nadłamane krzaki. Vi- 
rata rozglądał się po ja»nym czworoboku samo­
tnie leżącym wśród lasu. Postanowił wybudować 
tu obatę i żyjąc zdała od ludzi, bez winy, po­
święcić się tylko rozmyślaniom.

Przez pięć dni buaowal swą chatę, gdyż jego 
ręce odwykły od pracy. Także i potem jogo dzień 
roboczy pełen był trudu: musiał owoce zbierać 
dla pożywienia; usuwać z przed chaty gąszcze 
które wciąż szybko narastały, i ostremi kołkami 
wyłożyć miejsce wokoło, bj tygrysy, które gło­
dne ryecaly w ciemności, nie zbliżyły się nocą. 
źądpn Kłos ludzki nie doszedł go tutaj i nie za­
kłócił spokoju jego duszy Cicho upływały dzień 
Zą dniem, jak. wodą w stiumyku, odświeżana nie- 
wyczerpanc-m źródłem.

Tylko ptaki wciąż tu przylatywały, nie bały 
się spocz3*wająęrgo człowieka i wkrótce założy­
ły  gniazdko u jego chaty. Rozsypywał dla niph 
ziarna wielkich kwiatów i twarde Owoce. Przy­
latywały tu chętnie i nie obawiały się już jegó 
ręki, zlatywały z drzew palmowych, gdy wabił 
je ku sobie, bawił się z nimi, a one z za^-aniem

pozwalały się dotykać. Pewnego razu znalazł VI- 
rata w  lesie młodą małpkę, która złamawczy no­
gę leżała na ziemi i krzyczała, jak dziecko. Wziął 
ją ze sobą do domu i wychował. Małpka stała się 
pojętną i w zabawny sposób, naśladując swego 
pana służyłe mu jak oddany sługa. Tak więc prze­
bywał w miłem otoczeniu żywych istot, nie za­
pominał jednakże o tem, że i w  zwierzęciu drze­
mie przemoe i złe jak w człowieku. Widział, jak 
gady wzajemnie gryzły się i goniły w gniewie, 
jak ptaki ostremi dziobami porywały ryby z rze­
ki i znów, Jak węże -wijały sie mocno wokół ciał 
ptaków. Wielki łańcuch zniszczenia, którym nie­
przyjazna bogini świat Otoczyła, była dla niego 
prawem, wobec którego wiedza stawała się bez­
silną. A jćdnak była jakaś radość w tem, muc, 
jako widz tylko, patrzeć na te walki i pozos.ać 
bez winy, w tem wciąż rosnącem kole niszczenia 
i wyzwolenia.

Przez rok cały i kilka miesięcy nie ujrzał Yi- 
rala ani jednego człowieka Pewnego razu zda­
rzyło się jednak, że myśliwy, idąc śladami sło­
nia w stronę rzeki, ujrzał z brzegu przeciwległe­
go niezwykły obraz. Oto przed małą chatką sie­
dział starzec siwobrody, zachodzące słońce rzu­
cało na niego złotem! blaskami, ptaki gnieździły 
się w jego Włosach, a u stóp jego małpka gło- 
śnem stukaniem łupała orzechy, On zzś spoglądał 
ku wierzchołkom drzew, gdzie papugi połyskiwa­
ły niebieskiemi 1 różnorodnerrji barwami. A gdy 
rękę podniósł, zaszumiały niby obłok złoty i przy­
frunęły do tego rąk. Myśliwemu zdawało się, że 
ujrzał świetego, o którym pisane Jest: „ 2wie.: 
rzęta mówić będą-do niego głosem łuózitim . kwia | 
ty wyrastać będą -z pad łego stopy. On wargami i 
swem: gwiazdy z nisba zrywa i Jednem tchnie- j 
aitm swych ap  ..-uszu księżyc' Myśliwy przsr- 1

wał polowanie i pobiegł szybko ku domowi, bft
opo\s Ledzieć, co ujrzał.

Następnego dnia zbiegli się ciekawi ze wszyst­
kich stron, by podziwiać cud z nad rzezL Coraa 
więcej icn tu się zebrało, aż Wtem iedeo z po­
śród nich poznał Viratę, który zniknął z kraju, 
porzucił dom i dobytek, w Imię wielkiej sprawie* 
dliwości. Wieść rozeszła się na skrzydłach i do­
tarła także do króla, gdy ten oto boleśnie ods| 
czuwał brak wiernego sługi. Rozkazał tedy król 
przygotować natychmiast barkę i aby Za każde 
z czterech wioseł chwyciło po siedmiu pachoł­
ków. Lódż szybko mknęła w  górę i dobiła da 
miejsca, gdzie znajuuwała się chata Viraty Ro­
zesłano kobierce pod stopy uroi1 1 oto zbliżał 
się król ku Viracie. Już rok i sześć miesięcy upły­
nął od czasu, jak żaden głos ludzki tu nie dotarł 
1 Virata czuł się onieśmielony i  wahający wobeo 
swych gości. Zapomniał nawet, że należy głowę 
schylić w ukłonie przed swym panem i rzekł tyl­
ko te słowa: „Błogosłąwianem niech będzie twe 
przybycie, o królu!"

Król uścisnął Viratę:
„Wiem, że od W ielu  już lat dążysz ku dosko­

nałości i oto przyszedłem przyjrzeć się niezwy • 
kłemu mężowi, zobaczyć jak żyje ten, który spra­
wiedliwym jest, by uczyć się od niego“.

„Mcja wiedza polega na tem, że oduczyłem si? 
obcowania z ludźmi, by wolnym być od wszel­
kiej winy. Tylko samego siebie może samotny 
pc uczyć. Nie wiem nic, zali mądi ością jest to, co 
czynię, zali szczęściem jest to, ro czuję, nie wiem, 
co radzić, ani jak innych pouczać. Mądrość samo­
tnego inna jest, aniżeli mądrość świata. I prawo 
rozpamiętywania ińns, m ili prawo czynu". /

(Ciąg dalszy Juutąjąj.
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Nowy bohater Rumunów
Biedny Morarescu... Wymordował nad Dnie­

strem niezliczoną ilość Żydów, bił, katował i to­
pił uchodźców, popełnił mnóstwo łajdactw i 
zbrodni, A jednak gwiazda jego, tak wspania­
łym blaskiem-świecąca na niebie rumuńskiem, 
niewątpliwie teraz nieco zblednie.- Albowiem 
•trybunał w  państwie demokratycznem chyba 
najbardziej miarodajny, to jest sąd przysięgłych, 
pasował w  Kimpolung w nocy z soboty na nie- 
jdzielę nowego bohatera narodowego Rumunji. 
ŁJest nim młody jeszcze ciałem, ale potężny du- 
;chem student gimnazjalny Totu, morderca ucz­
nia żydowskiego Falika. Cześć mu i chwała!
' Student Totu nie jest jednostką powszednią. 
lW sercu jego płonie gorąca miłość dla ideałów... 
profesora Cuzy. W ofiarności swojej gotów 
jest on złożyć na ołtarzu ojczyzny głowę... ka­
żdego Żyda. Kiedy w Czerniowcach toczył się 
proces przeciw kilku studentom żydowskim, o- 
Skarżonym o poturbowanie profesora, on — 
młody lew rumuński Totu. — wyruszył z Jass 
I z  rewolwerem w zanadrzu zjawił się błyskawi 
eznie na miejscu czynu, aby przeciw niewier­
nym ratować honor i całość zagrożonego w 
»wych najświętszych uczuciach narodu. W  we­
stybulu czemiowieckiego gmachu sądowego uj- 
(tzał jednego z oskarżonych — ucznia gimnazjal­
nego Fallika. Krew w nim zakipiała. Z Bogiem 
1 Rumunją 1 — zawołał, wydobył rewolwer i 
oddał strzał w serce Żyda.

Ażeby stało się zadość głupim urządzeniom 
europejskim, wpakowano go do aresztu, a po­
tem kazano rtra łaskawie usiąść na ławie oskar 
lżonych Cóż robić: nieodzowna komedja... Ale w 
Rumunji są jeszcze sędziowie! A głos ludu ru- 
imuńskiego, jest głosem Boga rumuńskiego. By­
ło  ich dwunastu. Z tego dwie parszywe owce. 
IA reszta — dziesięciu sprawiedliwych Kimpo- 
hmgu — orzekła iż Totu nie jest winnym za­
mordowania Falika. Orzekła, iż Totu jest boha­
terem, a nie mordercą. Poczem widownia obsy­
pała go kwiatami, młódź wyniosła go na ramio­
nach, a lud radował się w osierdziu swojem 
Zwycięstwem sprawiedliwości i nowym bohate- 
irem. Kilku świeżymi ekscesami przypieczętowa 
■o radość pamiętnej daty...

I jedną tylko smutną stronę ma całe to wyda 
rżenie. Że mianowicie porucznik-mecenas Mora 
jescu pójdzie może nieco w zapomnienie wobec 
Wschodzącej sławy nowego bohatera. Ale to 
Już taki tragiczny jest bieg zdarzeń... Nowa sła- 
|wa przyćmiewa starą-. I Totu nie będzie zaw­
sze nieśmiertelnym. Nowy wielki chuligan usu­
nie znowu jego w cień. I tak będzie trwało dopó 
(ty, dopóki naród rumuński nie zrzuci z siebie 
jarzma bandytów, morderców i chuliganów, u- 
prawiających pod firmą „Ligi chrześcijańskiej" 
Swój ohydny reakcyjno-faszystowski proceder. 
|Aż do tego czasu Totu będzie ciągle w patrio­
tycznej furii strzelał, a Falik — broczył krwią 
niewinną-. (b)

Przed bramami Szanghaju

Ze sceny i estrady
— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś we wto­

rek powtórzenie znanej i pięknej sztuki Szaloma 
Asza „Motke G-anew“, która na premjerze i nie- 
llzielnem przedstawieniu zdobyła sobie a publicz­
ności wielkie uznanie. Na dzisiejsze przedstawie­
nie ważne są zniżki biletowe. Jutro we środę 
*Pryzyw" (Pobór) Mendele Mojcher Sfurima, cha­
rakterystyczna komedja z przepięknemi sylwetka­
mi oryginalnych typów żydowskich, granej swo­
jego czasu z nadzwyczajnym sukcesem. Przedsta­
wienie to zakupione zostało przez towarzystwo 
(dobroczynne. Próby głośnej obecnie komedji sta- 
ro-angielskiej „Volpone‘‘ Ben Jonsona, wydoby­
tej z kilku wiekowego zapomnienia i artystycznie 
przerobionej przez znakomitego dramaturga Ste­
fana Zweiga, dobiegają końca. Reżyser p. Jonas 
Turków wyposażył tę sztukę piękną oprawą ar­
tystyczną, a oryginalne dekoracje, stylowe kostju 
my i subtelnie wycieniowane sylwetki postaci, 
złożą się na widowisko o wysokiej wartości arty­
stycznej. Wśród szerokich kół miłośników teatru 
(żydowskiego oczekują sobotniej premjery z wiel- 
kiem zainteresowaniem.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Bieżący 
Tydzień przyniesie przegląd kilku nowości reper-

Kraków, 22 lutego
(K) Sięgnijmy nieco pamięcią wstecz, by­

śmy należycie ocenić mogli obecną sytuację 
w Chinach. Gdy przed 25 laty wybuchło po­
wstanie bokserów. Europa przygotowała kar­
ną ekspedycję. Militarne Niemcy odgrywały 
wówczas pierwszą rolę, nic dziwnego więc, 
że na czele tej ekspedycji stanął niemiecki 
marszałek kr. Waldersee, któremu też przy­
padł wątpliwy «aszczyt triumfalnego wkro­
czenia na czele zwycięskiej arm ji do Pekinu. 
Potęga Europy znalazła niejako swój wyraz  
w tym zwycięskim pochodzie Walderseego, 
a ową epokę najlepiej charakteryzują dumne 
słowa imperatora W ilhelma: „Gefangene wer 
den nicht gemacht, Pardon wird nicht gege- 
ben!"

Jakże odmiennie przedstawiają się czasy 
obecne! Jakaż różnica między niezorganizo- 
wanym, odruchowym, politycznej świadomo­
ści pozbawionym ruchem bokserskim, a Kuo- 
Min- Tangem!... Dzisiaj nie do pomyślenia są 
hasła W ilhelma, dzisiaj największa potęga 
na świecie — Anglja — konferuje z Kanto­
nem, zabiega o łaski i względy m inistra kan- 
tońskiego Czena, który może sobie pozwolić 
na dumny gest zerwania dojrzalej już do pod 
pisu umowy, wiedząc o tem dobrze, że Anglja 
usilnie starać się będzie o konytnuowanie per 
traktacyj.

Kanton stał się naprawdę jedynym czynni­
kiem zdolnym do zreorganizowania Chin w 
nowoczesne państwo. Przed dwoma jeszcze ty 
godniami Anglja wiele spodziewała się po 
przygotowanej ofenzywie północnych Chin 
przeciwko narodowo rewolucyjnemu Kanto­
nowi. Prasa angielska roztrąbiła zwycięstwo 
generała Suna, władcy Szanghaju, nad woj­
skami kantońskiemi pod Fu- Yang. Mówiono 
powszechnie, że arm ja kantońska cofnęła się 
na całej linji, a ofenzywie Suna tak pomyślcie 
zaczętej, wielkie rokowano nadzieje. Dwa ty ­
godnie później sytuacja zupełnie się zmieni­
ła. Fu Yang znajduje się teraz w ręku arm ji 
kantońskiej, która posunęła się do Hangczau, 
miejscowości znajdującej się o 13 mil. na pół 
noc od Fu Yang. Hangczau jest ostatnią ba- 
rjerą przed Szanghajem. Kto posiada ‘Haag- 
czau, ten posiada niejako klucze do bram  
Szanghaju. Kto wie, czy gdy piszemy teraz te 
siowa, arm ja kantońska już nie wkroczyła do 
Szanghaju, albowiem Sun Czuang Feng pobi­
ty na głowę, a jego arm ja licząca przeszło 80 
tysięcy żołnierzy zredukowaną została do 30

tysięcy wiernych jeszcze żołnierzy, otoczonych 
zresztą przez armję kantońską pod Nigpo, M  
południu od Szanghaju. Generał Luzantti*! 
podwładny Suna przeszedł na stronę KantonM 
i maszeruje na czele swej arm ji na N anfeingJ 
Sun usiłuje swego przyjaciela Czang Czung 
Czanga, któremu przyrzeka miesięcznie 6QQ 
tysięcy dolarów za przyobiecaną pomoc, d J ,  
nić do spełnienia swej obietnicy, ale Czangj 
nie kwapi się wcale z tem, pamiętając dobrze; 
że przed półtora laty Sun wypędził go ze Sza® 
ghaju. |

Gdy resztki arm ji Suna rozbite i zdemoralS 
zowane schroniły się do Szanghaju, Sun wy-! 
syła błagalne prośby do wszechmocnego wład 
cy Mugdenu, Czang Tso Lina, który z arm ją 
liczącą rżekomo 300,000 żołnierzy stoi w Ho 
nau. Najprawdopodobniej jednak ostatnie na; 
dzieje Suna spełzną na niczem, albowiem" 
Czang Tso Lin musi przedtem uzyskać zgodę 
swego przyjaciela i rywala W u-Pej-Fu, wład 
cy Honanu na przemarsz swej arm ji przez te- 
rytorjum. A W u-Pej-Fu słusznie się obawia* 
wie bowiem dobrze, że Czang Tso Lin, gdy. 
wkroczy do Honan już tej prowincji nie w y-1 
da.

Z jednej więc strony kłótnie i targi genera­
łów, a z drugiej strony niebardzo dobrze* 
uzbrojona, ale narodowym duchem przepo­
jona arm ja kantońska — oto tło, na którem 
Anglja usiłuje wybrnąć z nader trudnej sy­
tuacji. 0 ‘Malley, pełnomocnik rządu angiel­
skiego, znajduje się wciąż w Hankau i bez­
ustannie konferuje z Czenem. Zaczęły się te  
konferencje 12 stycznia, przerwane zostały, 
1 lutego, znowu się zaczęły 7 lutego znowu 
się przerwały 9 lutego. Obie strony pertra­
ktujące były niejako zadowolone z tych. 
przerw. Anglja — ponieważ oczekiwała re­
zultatów ofenzywy Suna, który jedyny z ge­
nerałów chińskich stanął otwarcie po stronie 
Anglji, Kanton — ponieważ chciał rzucić na 
szalę wypadków owładnięcie Szanghaju. Czen 
wysuwa stale teraz tylko jedno żądanie, a 
mianowicie uznanie przez Anglję Kantonu Ja 
ko jedynej siły, która ma prawo mówić imie 
niem Chin. Anglja na tę decyzję zdobyć się 
nie może. A tymczasem w Szanghaju strajk 
powszechny, w którym biorą udział stotysię-. 
czne masy robotników chińskich, Europejskie 
koncesje otoczone drutem kolczastym, wojska 
angielskie w zupełnem pogotowiu.

Tak wygląda sytuacja w Chinach w chwili 
obecnej.

tuaru karnawałowego. Dziś we wtorek po ce- 
i ach normalnych, obecnie stale zniżonych, „Wie­
cznie młody" Aleks. Engela. Następne spektakle 
są popularne: we środę „Wiedza radosna", we 
czwartek „Mecenas Bolbec i jego mąż".

— TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś 
we wtorek i dni następnych o 7‘30 wiecz. znako­
mita operetka E. Kalmana pt. „Księżna cyrków- 
ka"; jest to piąte i ostatnie przedstawienie tej 
operetki po cenie zniżonej o 50 procent

— TEATR „TANAGRA" (ul. św. Tomasza 11) 
wystawia 3 programy: Pierwszy program dla mło 
dzieży szkolnej (wstęp 30 gr) rozpoczyna się o 
godz. 3‘30. Początek programów pop. o godz. 5, 
6, .7 i 8-mej. Programy wieczorne rozpoczynają 
się o godz. 9*30 i 10‘30.

— ADA SARI, słynna śpiewaczka koloraturo­
wa, wystąpi w  Krakowie z jedynym koncertem w 
poniedziałek, 28 bm. w Starym Teatrze. Bilety są 
już do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Wtorek: „Motke Ganew". 1
Środa: „Pryzyw" (Pobór). J

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 730 wlecz.)

Wtorek: „Wiecznie młody". I
Środa; „Wiedza radosna". * _____   ^

TEATR P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI*
(pocz. o godz. 7‘30 wlecz.)

■Wtorek: „Księżna cyrkówka" (ceny zniżone).
Środa: „Księżna cyrkówka" (ceny zniżone).

Wjźize p r a d n w a i l t  w ie rz f tc t t i  b lpottau]
Sąd apelacyjny w  Warszawie wydał ostatnio 

ciekawy wyrok w ważnej sprawie przerachowa- 
nia wierzytelności hipotecznych. Mianowicie p. P ,  
właściciel domu w Warszawie wystąpił do sądu 
okręgowego o przerarhowanie wierzytelności hi­
potecznej, zabezpieczonej na jego nieruchomości 
na rzecz p. F. w wysokości 25 proc. wraz z odset­
kami do 1 stycznia 1925 r., tj. w  sumie 12267 zł.

Sąd okręgowy pczerachował sumę zgodnie z tym 
wnioskiem. .

Sprawa przeszła do sądu apelacyjnego. Obroń­
ca wierzyciela adw. Mutermilch stanął na stano­
wisku, że stosowanie 25 proc. przerachowania 
mogło mieć miejsce w roku wydania rozporzą­
dzenia Zollowskiego, tj. w r. 1924, gdy komorne 
było jeszcze dość niskie. Skoro zaś obecnie komor 
ne zbliża się dó równi, winien mieć zastosowanie 
art. 11 rozporządzenia, który mówi, że z ważnych 
powodów przerachowanie może nastąpić w wyż­
szej mierze. Ponieważ okoliczności powyższe* w 
danej sprawie zachodzą, przeto sąd winien się 
kierować przepisem art. 28 o zasadach uczciwego 
obrotu i względach słuszności, oraz ogólnemi za­
sadami prawa cywilnego.

Sąd apelacyjny przychylił się do wywodów o- 
brony t dorzucił do normy 25-procentowej 50 proc 
tej normy, czyli przyznał razetn 37 i pół proc. i 
przerachował kwotę wierzytelności hipotecznej 
w  sumie 18.400 zł.

Należy jeszcze czekać, aż Sąd Najwyższy wy­
da swe orzeczenie w tej aktualnej sprawie, któ­
rej doniosłość i potrzebę jej rozwiązania poru­
szaliśmy już w kilku artykułach.
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W kalejdoskopie prasy
Kim jest p. Fabre Luce? — Ani piędzi ziemi. — Perspektywa długiego czekania, 

rządu niemieckiego. — Kucharz p. posłowe].
Kieska

O p. Fabre Luce, którego charakterystyczny 
ggo* w sprawie polsko-niemieckiej onegdai ob-
Kernie cytowaliśmy, dowiadujemy się z „Głó- 
m  P raw dy" następujących szczegółów:

Pan Fabre-Luce jest bezwzględnie publicystą 
I pisarzem wielce uzdolnionym i utalentowanym. 
Jego powieści 1 prace polityczne, iak Mars, La 
Crlse des Alliances, La Victoire, biografia Tal­
leyranda, wydana pod pseudonimem Sindral‘a, 
tnlały dnie powodzenie Pan Poincare kilka stro 
nic swych pamiętników poświęca temu dwudzie­
stosiedmioletniemu młodzieńcowi, który zdążył 
lał skończyć prawo i filozofię i o Ile nas pamięć 
nie myli by! Już attache honorowym ambasady 
francuskie] w Londynie. Jego wywodom dużo 
wagi dodaje i to, że jest on spowinowacony z p. 
de Margerle, ambasadorem francuskim w Berli­
nie, a Jest synem jednego z dyrektorów Credit 
Lyoanais...

W  samej zaś rzeczy powiada „Głos Prawdy", 
odzwierciedlając przytem stanowisko całej bez 
wyjątku prasy polskiej:

Wszelkie rozmowy o rewizji granic Polski wy 
suwane przeź tzw. przyjaciół pokoju chybiają ce 
In. Odpowiedź całego narodu polskiego będzie 
zawsze Jednobrzmiąca: Ani piędzi zlemL 

O tern muszą pamiętać przyjaciele Polski 1 
przyjaciele pokoju.

W  sprawie zerwania, wzgl. podjęcia rokowali 
handlowych z Niemcami zabiera głos sen. B. 
Koskowskf w  „Karierze Warszawskim**:

Nasza polityka ekonomiczna powinna być lak

„nastawiona", jak gdyby normalne stosunki han­
dlowe z Niemcami byty jeszcze kwestią bardzo 
dalekiej przyszłości. Z niedawnych oświadczeń 
ministra przemysłu i handlu, p. Kwiatkowskiego, 
wnioskujemy, że się rząd właśnie z tą perspe­
ktywą się trzeźwo liczy. Bardzo dobrze!

O konsekwencjach zerwania rokowań dla 
Niemiec pisze „Rzeczpospolita":

Rząd niemiecki, kierowany przez zaślepionych 
nienawiścią do Polski nacjonalistów, poniósł już 
poważną klęskę w oczach własne] opinji publicz 
nel. Zaostrzenie zatargu z Polską, zdaniem nie- 
miecklch kół przemysłowych, w swej konsekwen 
c]i może sprowadzić całkowitą utratę polskiego 
rynku dla Niemiec, może się odbić również nleko 
rzystnie na handlu ze wschodem, który wymaga 
tranzytu przez Polskę.

„Rzeczpospolita" podnosi też nieprzychylne 
stanowisko opinji angielskiej wobec zerwania 
rokowań przez Niemcy.

Anglicy bowiem, mając u siebie półtora • milio­
na bezrobotnych doskonale rozumieią, że wyda­
lenie 4 obywateli niemieckich, wobec setek ty­
sięcy ludzi, pozostających u nas bez pracy, nie 
może być nigdy rzeczowym powodem do zrywa 
nia rokowań o traktat handlowy, Znany jest 
przecież fakt, że gdy pani posłowa Max-Mflilero 
wa wyjeżdżała na trzymiesięczny odpoczynek 
do Aqgl]i i chciała ze sobą wziąć kucharza Pola­
ka — to rząd angielski nie udzielił wizy kucha­
rzowi z tego powodu, że w swoim krajn dosyć 
ma bezrobotnych z tego zawodu.

(b)

Na horyzoncie politycznym
M r a  (tn zalał iwem Mm E iję
Po 9-dniowej dyskusji przyjęła ameryKań 

ska Iiba posłów bill zbożowy większością 214 
głosów przeciwko 181. Nowa ta ustawa umo 
zliwia farmerom amerykańskim sprzedaż swe 
go zboża Europie poniżej ich własnych ko­
sztów produkcji, a różnicę między amreykań 
skimi kosztami produkcji a niską europejską 
ceną na zboże ma wypłacić skarb państwa. 
W  tym celu ma być utworzony „Federal Far 
me Board", któremu skarb państwa postawił 
do dyspozycji 250 miljouów dolarów.

Przyjęcie tej ustawy oznacza bankructwo 
portji republikańskiej, albowiem glosowali za 
nią demokraci, farmerzy i republikanie wy­
brani na lachoilzie. Presilenie bowiem agrar­
ne w Ameryce jest tak silne, że republikanie 
pochodzący z zachodnich stanów złamali dy­
scyplinę i głosowali razem z demokratami.

W ątpliwą jest tylko rzeczą, czy ta nowa 
ustawa będzie miała praktyczne zastosowanie, 
albowiem przestarzały aparat amerykańskie­
go parlamentaryzmu przewiduje zamknięcie 
sesji z dniem 4 marca każdego roku. Ustawy, 
które do tego czasu nie zostały uchwalone 
pr2ez senat, albo nie uzyskały zgody prezy­
denta, muszą przyjść pod obrady nowej se­
sji. Decyzja SpoC2yWa więc w ręku Coolid- 
gea, który W bardzo trudnej znalazł się cytua- 
cji. Coolidge będzie musiał się bowiem zde­
cydować, czy swoją kandydaturę na prezy­
denta oprze na przemysłowych stanach Wscho 
do, czy tui będzie się starał pozyskać głosy 
niezadowolonych farmerów zachodu.

M  Staw o ło w n i W i i i
Biograf Bernarda Shawa, Archibald Hender­

son, ogłasza swojej rozmowy ze Shawem na 
rozmaite tematy. M. in. poruszył ostatnio Hen­
derson stosunek Shawa do nowoczesnej demo­
kracji. Zdaniem Shawa ludzkość nie może dojść 
do doskonałości, jak tylko przez tragiczne kon- 
ilikty. Zło widocznie istnieje po to. by dopo­
móc dobru do zwycięstwa. Straszliwa wojna 
europejska położyła koniec caryzmowi i pru­
skiemu imperializmowi, obdarzyła kobiety rów 
nOupraWnleniem, a w Ameryce wprowadziła 
zakaz alkoholu.

Bernard Shaw nie wierzy w człowieka, ani 
też niema zbytniego zaufania do nowoczesnej

demokracji. Panowanie bolszewików z jednej 
strony, a z drugiej strony faszyzm są symptoma 
mi upadku nowoczesnej demokracji. Polityk 
staje się w  czasach naszych tylko pochlebcą iłu 
mu, a zasada „wszystko dla ludu i pi;ze3  lud", 
wydaje mu się absurdem. Shaw jest socjalistą i 
dlatego wierzy w ostateczny triumf socjalnej de 
mokracji. Gdyby można znaieść metodę, zapo- 
mocą której możnaby dokładnie oznaczyć i wy 
mierzyć polityczne uzdolnienie ludzi, możnaby 
ułożyć listę powołanych do rządu w każdej dzie 
dżinie życia. Te poglądy Shawa bardzo żywo 
przypominają poglądy Renana, ta jednak zacho 
dzi między nimi różnica, że Shaw jest socjalistą, 
podczas gdy Renan był arystokratą.

Angelika Bałabanowa, o której śmierci prasa 
niemiecka szeroko się rozpisywała, żyje, jak do 
nieśliśmy onegdaj, we Wiedniu i udzieliła w y­
wiadu współpracownikowi „niemieckiego dgien 
nika „Der Tag“. Jak wiadomo, ciotka Angelika 
„la zia Angelichina" stała się we Włoszech le­
gendarną postacią, biorąc bardzo czynny udział 
we włoskim ruchu robotniczym. Teraz przeby­
wa na wygnaniu, a za główne swe zadanie uwa 
ża walkę z faszyzmem. Bardzo ciekawe rzeczy 
opowiadała Angelika Bałabanowa o Mussolinim. 
Poznała go w roku 1906 w Lozannie. Mussołini 
był wtenczas .dezerterem armji włoskiej i żył 
w Szwajcarjl w okropnej nędzy. Ciotka Angeli­
ka ulitowała się nad nim 1 pomogła mu do wyda 
nia tłómaczenia broszury Kautskiego, za które 
to tłómaczenie Musolini dostał 50 franków. Ba­
łabanowa większą część tej broszury nawet sa- 
ma przetłomaczyła, ale tłómaczenie wyszło, ja­
ko z pod pióra Mussolinlego, który wówczas za 
rabiał na swe życie, jako publicysta. W roku 
1909 wraca Mussołini do Włoch, korzystając z 
amnestii i staje się redaktorem socjalistycznego 
tygo.dnika. Bałabanowa charakteryzuje Mussou 
niego, jako wielkiego tchórza, i na tem temat o- 
powiada bardzo komiczne anegdoty.

Właściwa karjera, Mussoliniego zaczyna się 
dopiero po socjalistycznym zjeździe partyjnym 
w Reggio Emilia. Mussołini i Bałabanowa pro­
wadzili wówczas radykalne skrzydło włoskiej 
socjalnej demokracji, a Musoiini postawił nawet 
wniosek, by z partji wykluczyć reformistów. 
Mussołini stał się wówczas naczelnym redakto­
rem mediolańskiego „Avanti“ pod warunkiem, 
te  Bałabanowa bedzie mu w pracy oomaceać.

Musolini obawiał się w nocy sam z redakcji wra 
cać do domu, tak, że Bałabanowa musiała mu 
towarzyszyć. Gdy pewnego dnia obawiał się sy  
filisu, nie można go było nakłonić, by poszedł; 
do lekarza. Gdy wreszcie zaciągnięto go do do­
ktora, wrócił zupełnie złamany, ponieważ le­
karz lekko naciął mu skórę, by otrzymać trochę, 
krwi do zbadania.

Tak wyglądał Mussołini w życiu codziennemu

Kronika gospodarcza
NOWE SYNDYKATY I KARTELE.

W pierwszej połowie marca powstanie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa syndykat druta 
i gwoździ oraz syndykat fabryk, wyrabiających] 
blachy cynkowe. Kilkudniowe obrady właścicieli 
górnośląskich hut cynkowych w  sprawie stwo­
rzenia syndykatu cynkowego nie dały dotychczas 
rezultatu, jednakże zakończą się przypuszczalnie 
w końcu pomyślnie.

Producenci lnu Polski, Rosji, Litwy, Łotwy I B* 
stonji zamierzają założyć wspólny kartel w rat a  
biurami sprzedaży, któryby regulował WspólnJ 
eksport lnu na rynki wszechświatowe.

POSIEDZENIE KOMITETU DRZEWNEGO.
Dn. 15 bm. po dłuższej przerwie odbyło się pO* 

siedzenie Komitetu drzewnego przy Miu. Przemy* 
słu i Handlu przy udziale reprezentan. w szystkim  
związków drzewnych. Komitet wyłonił dwie ko­
misje: 1) dla nstalenia zasad polityki drzewnej, 2] 
dla ustalenia sposobów nabywania drzewa prze* 
przemysł krajowy.

Pierwsze posiedzenie wspomnianych komisji 
odbyło się w  dn. 16 bm w  lokalu Min. Koln. i  D.\ 
P. Następne odbędą się w  lokalu Rady Naczelną) 
Zw. Drzewnych w Polsce (Nowy św iat 27) — W 
sprawie polityki drzewnej w  dn. 24-go lutego, W; 
sprawie zaś nabywania drzewa przez rz tm jtl  
krajowy w dn. 21 marca br,

Z rynków towarowych
RYNEK NICI.

Rynek nici przeżywa obecnie wskutek' brakat 
j zamówień ostry kryzys. Wśród kupców panuje *IT 

na konkurencja. Dlatego też ceny 2ostaly Ostatnio 
obniżone. Notują: nici Newskiej fabryki „ t ró jk i  
200 yard — 3,60 zł., Nr. 10 — 4,80 z l, „Smok- 5011 
yard — 7,60, „Zegar1* lOOu yard — 15 z l, „D. M
C.‘‘ białe 3,90 zł., kolorowe 4,50. Warunki sprzw 
dąży: kredyt wekslowy do 3 miesięcy. Wypłacał* 
ność nieszczególna. .

KARLE. •
; W przemyśle kaflarskim narazić jeszcze ruch O* 

graniczony. Z początkiem marca jednak spodzie* 
wane są w  związku z rozpoczęciem wiosennego 
ruchu budowlanego większe zamówienia. Cena 
kafli wynosi obecnie przy ładunkach wagono­
wych około 42 gr. za sztukę, czyli podniosła sią  
w porównaniu z rokiem 1925-tym e jakiś 70 prOOb 
Warunki sprzedaży: 50 do 80 proc. gotówką, resz­
tę na kredyt wekslowy z terminem Od 2 do 3 mio- 
sięcy. Wypłacalność dobra. Rynek nass konsumu­
je prawie wyłącznie towar krajowy, gdyż wyso­
kie stawki celne uniemożliwiają import kęfH za­
granicznych, w szczególności czeskich Import kai- 
fli niemieckich jest zupełnie wzbroniony. Bardzo 
poważnym konsumentem na kafle jest od pewnego 
czasu wieś. Glazurę, potrzebną do wyrobu fcaftfr 
sprowadza się wyłącznie z Niemiec. Naszych wy* 
robów nie eksportujemy.

 o -
REWIZJE ZABEZPIECZEŃ. KREDYTÓW 

MONOPOWYCH I PODATKOWYCH. Celem za­
bezpieczenia interesów państwa przy udzielania 
kredytów monopolowych i podatkowych Minister­
stwo Skarbu poleciło poddać ścisłej rewizji poeta 
dane akto oszacowania nieruchomości, przyjętych  
na zabezpieczenie kredytów. Ministerstwo poleci­
ło Wziąć pod uwagę szacunek nieruchomości, 
przyjętych przez urzędy podatkowe do wymlarw 
podatku majątkowego, przyczera do nieruchomo­
ści ziemskich, stanowiących zabezpieczenie kredy* 
tów, powiększa się szacunek urzędu podatkowego 
o 50 proc. miejskich — o 100 proc, a fabrycznych 
— bez zmiany, lecz z wyłączeniem oceny urzą­
dzenia fabrycznego.

Za podstawę oszacowania nieruchomości, przy­
jętych na zabezpieczenie kredytów, może być je­
dnak przyjęty nietylko szacunek, dokonany prze* 
urzędy podatkowe do wymiaru podatku majątko­
wego, lecz ponadto ocena dokonana przez rzecto 
znawców sądowych (w województwach zacho­
dnich i południowych), oraz przez Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie (w województwach środko­
wych). O ileby rewizja zabezpieczeń tych wypar 
dła niekorzystnie, władze skarbowe mają obowią­
zek zażądania złożenia w terminie 14 dni dodat­
kowego zabezpieczenia pod rygorem wygowiań—■ 
ni# kredytu,
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znaczne fundusze?
rA ngielsko- żydowski tygodnik „Jtw ish  

iWoorld“ zapewnia, że w  przeciąga najbliż­
szych dni otrzyma organizacja sjonistyczna  
w ielką sumę pieniędzy, m oże największą, ja ­
ką kiedykolw iek organizacja sjonistyczna o- 
trzym ala. Kiedy szczegóły tej sprawy będą 
{Wiadome, w yw oła  to olbrzym ią sensację.

Podając tę w iadom ość, zaznacza londyńska  
„Zeit“, że istnieje obecnie m ożliwość, by or­
ganizacja sjonistyczna otrzym ała znaczne fun 
dusze, które um ożliwią w w ielkiej m ierze f i­
nansowanie niektórych prac w  Palestynie.

(W iadom ość tę podajem y oczyw iście na od­
powiedzialność cytow anych pism . — Red.)

-o§o—-

Znowu pegrom w Kiszyniewie
Napady na Żydów w  stolicy rumuńskiej.

W  stolicy Bessarabji w  Kiszyniowie doszło 
w  ostatni czwartek w  nocy do krw aw ych po­
grom ów  przeciwko ludności żydowskiej. Na- 
cjonahotyczno-rumuńska organizacja studen­
cka, kim a do późnej nocy odbywała zebranie 
,w hotelu „Central" w  Kiszyniewie, urządziła 
po zebraniu demonstracyjny pochód przez mia­
sto, w znosząc okrzyki: „Precz z Żydami". D e­
monstranci wybili szyby w  jednej z kawiarń ki- 
szyniew skich i zranili ciężko kilkadziesiąt osób 
Ofiary pogromu przewieziono w  ciężkim sta­
nie do szpitala kiszyniewskiego.

* •  *
Bukareszt. (ŻAT) Jak donosi „Dimineatza", 

grupa studentów-kuzystów napadała na prze­
chodniów żydowskich w  ogrodzie oraz w  głów  
ncj dzielnicy stolicy. Wielu Żydów doznało cięż 
kich obrażeń cielesnych. W  liczbie poszkodowa 
nych znajduje się kupiec Raul Bandel. oficer re 
zerw y, Ch. Bandel, uczeń akademji handlowej. 
Pomimo skarg poszkodowanych w  prefekturze 
orą* w  komisariatach, policja wcale nie inter­
w eniow ała.

Ima lęftjraSówka a utnia w Fistwe
Paryż. (ŻAT) Podczas ostatniej sesji Egzeku- j 

ty w y  międzynarodówki socjalistycznej w  Pary  
żu, przedstawiciele partji sjonistyczno-socjali- 
stycznej „Poalej-Sjon" pp. Loker i Meremiński 
zwrócili się do przedstawiciela angielskiej Labo 

.ur Party, Orampa w  sprawie ciężkiej sytuacji 
robotników w  Palestynie. Rząd palestyński nie 
,wiele- uczynił, aby przyjść z pomocą w  obec­
nej sytuacji, gdy bezrobocie wzrasta do nieby- 
.wałych rozmflfców. Przedstawiciel robotników  
angielskich przyrzekł interweniować poprzez 
swoją egzekutyw ę w  tych sprawach i prosił o 
nadsyłanie system atycznych informacyj.

Berlin. (ŻAT) Niedawno odbyła się ratyfika­
cja umowy zawartej m iędzy ICA „Hiasem" a „E 
mlgdirektem" w  sprawie wspólnej pracy w  dzie

dżinie emigracji żyd. Układ został zawarty  
tym czasow o na przeciąg 3 lat. R oczny budżet 
pokryty będzie przez Hias w  w ysokości 100.000 
dolarów oraz przez ICA w  w ysokości 66.000 
dolarów.

MILJON DOLARÓW NA CELE DOBROCZYN­
NE. Zmarły niedawno kupiec żydowski w New 
Jcrku Salomon Friedman zapisał w  testamencie 
połowę swego majątku w wysokości 1,044,000 do­
larów na cele dobroczynne.

OBCHÓD 100-LETNIEJ ROCZNICY ZGONU 
PESTALLOZIEGO W PALESTYNIE. Dnia 17-go 
lutego we wszystkich szkołach hebrajskich w Pa 
lestynie obchodzono uroczyście 100-letnią roczni­
cę śmerci wielkiego pedagoga i reformatora w y­
chowania J H. Pestalloziego.

KOMUNISTA PRAGNIE BYĆ POCHOWANYM 
NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM. W Shanghaju 
popełnił samobójstwo kierownik sowieckiej misji 
handlowej na Dalekim Wschodzie, Leontij Sokoł. 
Samobójca prosił, aby go pochowano na cmenta­
rzu żydowskim zgodnie z przepisami religji ży­
dowskiej. Gmina żydowska spełniła prośbę zmar­
łego.

ZDROWOTNOŚĆ A ŻYDOWSKIE PRZEPISY 
RYTUALNE. Profesor chemji na uniwersytecie w  
Indjanie D. Sherrnan oświadczył, że Amerykanie 
winni się stosować do żydowskich przepisów ry­
tualnych, jeśli chcą zapewnić sobie trwałe zdro­
wie. Wywody te prof. Sherman wyłuszczył w prze 
mówienju na konferencji lekarzy- dentystów.

MAŁY FELJETON

Echa...
WŁOCHY I TURCJA.

Mussolini wcale niełaskawie przyjął historyka, 
który mu zareprezentował manuksrypt o jego 
przodkach „moi przodkowie — dorzucił heraldy­
kowi dyktator — zaczynają się odemnie“. Ale z 
dumą nazwał siebie Mussolini „obywatelem 
Rzymu" civis Romanus. Mustafa Kemal natomiast 
chce zacząć nietylko historję własnego rodu, ale 
i Turcji. Zdarł zasłonę z twarzy Turczynki, zo- 
r j e n t o w a 1 się po europejsku, a nawet zrywa 
szyld z grodu bizantyjskiego. Konstantynopol na­
zywać się będzie niezadługo „Mustapha Kemal“. 
Mustafa Kemal będzie obywatelem miasta Mu­

stapha Ketnąl! Powiedział kiedyś władca franca* 
ski: „L‘etat esT moi“, państwo to ja. Mustapha 
Kemal mówi: „miasto to ja"...

WĘGRY.
„Teremtete" to przekleństwo w języku Węgier* 

skim. Ukaz rządowy zabrania., przeklinać. Trzeba 
oczyścić życie z tych nieestetycznych i niekultoral 
nych naleciałości. Widać, że Węgry coś przed* 
robią dla kultury. Wymknie ci się przekleństwo a 
już ucho władzy wykona wyrok losu. Ukaz r z ą ­
dowy niejako wyraźnie przekleństwo zwraca 
przeciw przeklinającemu. Siedzieć w  aresztach 
Budapesztu chyba słusznie uważać się musi za 
przekleństwo. Co się stało, że nagle na Węgrzech' 
nie chcą słuchać przekleństw? Czy nie wiedzą • -  
ficjalne czynniki, że małe przekleństwa są tylko 
wentylami dla jeszcze większych przekleństw, cią* 
żących niby zmora nad duszą ludzką?! Przekleń­
stwa znikną samorzutnie bezwątpienia, jeśli mp. 
budzący się patrjoci madjarscy usną... .

Razu pewnego miał wystąpić znany pewien ar­
tysta zagraniczny w sztuce Gutzkowa „Uriel Aco- 
sta * na scenie budapeszteńskiej. Biała denZura 
ir.adjarów nie dopuściła, by sztuka „żydowska" 
ukazała się na scenie królewskiej stolicy. Reży­
ser wpadł na fortel i afiszował „Uriel Acosta 
czyli przeklęty Żyd", i sztuka uzyskała zezwole­
nie. Morał? Usuńcie z życia politycznego przeklefi 
stwa, a znikną w  życiu jednostek...

BERLIN.
Trudne nadchodzą czasy na mężczyzn. Za prze* 

mówienie na ulicy do kobiety albo za galancką 
ofertę odprowadzenia grozi kara, wedle najnow­
szego rozporządzenia policyjnego w Berlinie, 150 
marek złotych albo areszt. Rozporządzenie poli­
cyjne jest ograniczeniem prywatnej własności lu­
dzkiej, jakim jest flirt. W niektórych wypadkach 
zresztą policja żąda stanowczo więcej niż zaga­
dnięta berlinka sama by żądała... Dobrze zresztą,, 
że już Goethę nie żyje. Jego Faust nie mógłby 
wcale bezkarnie zwrócić się do Małgorzały ze sło­
wami: „Kochana panno, mogę Ci do domu towa- 
rzyszyć,,? Albo Małgorzata nie podziękowałaby 
z wdziękiem, tylko zakrzyknęłaby: „Schupo“l oo 
oznacza w Berlinie; policjo!

WIEDEŃ.
Ktoby przypuszczał, że Wiedeńczycy jakieś dzi­

wne mają palce? Od dłuższego czasu rozmaitego 
rodzaju doniesienia czytać można w gazetach. Mó­
w i się o wyborach, o procesach starej szlachty, o 
obniżeniu podatków. Niezadługo potem prostuje 
się, że to nie prawda, „że wszystko wyssane z 
palca". Czego wszystkiego nie potrafią ci Wiedeń­
czycy wyssać ze swoich palców!..

ZEWSZĄD...
Z oburzeniem opowiada mi pewien pan, że na 

stacjach kolejowych i w pociągach widnieją afi­
sz® „Towarzystwa Ochrony dla podróżujących bez 
towarzystwa dziewcząt i kobiet". Dlaczego - pytam 
się go Na podstawie smutnych doświadczeń do­
maga się ów pan założenia Towarzystwa dla „©- 
pieki (mężczyzn) p r z e d  podróżującemi bez towa­
rzystwa dziewczętami i kobietami *.

Na bóle drugiego wypada odpowiadać milcze­
niem...

Wiedeń. Tulo Nouenblatt.

Z  TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
„f^ofke Ganew u

Dramat w 3 aktach z prologiem Szaloma Asza.
Ciężki jest los dramatyzowanych powieści. Naj­

pierw pastwi się nad nią inscenizator, krając ją 
Wedle swego smaku, uznania i stopnia swego ar­
tystycznego pojmowania, wybierając najczęściej 
momenty drastyczne, grubsze, targające nerwami 
Widza, pomijając zaś często najgłębsze i najpo­
tężniejsze. Potem przychodzi reżyser ze swemi 
Władczemi prawami i nakłada pewnego rodzaju 
wędzidła, jeszcze bardziej krępując rozmach dzie­
ła Pozycja reżysera jest zaś o tyle trudniejsza, że 
tnusi naprawiać to, co nierzadko zepsuł insceni­
zator — musi bowiem uzgodnić intencję autora z 
nową formą dzieła.

Jedynym zaś sprzymierzeńcem autora może w  
Wypadkach takich być tylko aktor. On jeden może 
dać namiastkę zbliżoną do zamierzeń twórcy i na 
nim polega cała nadzieja autora.

„Motke Ganew" należy jednak do szczęśliwców. 
(Wiadomo — „złodziejskie szczęście". Plastyka po­
w ieści Asza, jej żywe typy wprost proszą się na 
deski sceniczne, nic więc dziwnego, te poważnie 
zaszkodzić inscenizator nie mógł. Poza niektó- 
Jremi małemi dowolnościami rzecz daje zupełnie 
dobry obraz zamierzeń Asza i nie paczy ani nie 
gmienia kierunku powieści.

„Motke Gancw" należy jednak do szczęśliwców 
biorącą widza swą plastyką i... brutalnością. Wi­
downia z zainteresowaniem śledzi akcję sympaty- |

żuje z tragicznym łobuzem, a zadowoleniu swe­
mu daje żywy wyraz w hucznych oklaskach po 
każdym akcie.

Teatr nasz wystawił ten dramat całkiem do­
brze. Akcja toczy się żywo, każdy akt to inny 
dobrze ujęty i dostosowany obraz. Wykonawcy ze 
zrozumieniem odtworzyli swe role. Na pierwszy 
plan wysunął się p. Szerman dwiema sylwetkami: 
Kataryniarza jakoteż i Meileclia kawiarnika (ta 
ostatnia dzięki wspaniałej wprost masce, toteż ze­
brał samem pojawieniem się oklaski przy otwar­
tej scenie) oraz p. Turków opizodyczną sylwetką 
starego zdegenerowanego pana. Rolę tytułową 
zagrał p Nysenzweig z rozmachem, jakkolwiek 
możnaby mieć pewne zastrzeżenia co do niektó­
rych psychologicznych momentów Pan Brakarz 
dał żywego stupajkę (Ślepa Perła), blady był jako 
Szloinko Scena w szynkowni wiernie odtworzyła 
Aszowski rozdział dzięki doskonałej grze Litwa- 
czki p. Wellnerowej oraz pań Ingard (Kobieta 
7. Żychlina) i Eisen (kobieta z Warszawy). 
Pani Blumcnrcld odtworzyła wiernie postać Mery, 
ujmującą Chanelę dała p. Holzer, a dobry typ 
kawiarki ze starego miasta odtworzyła p. Rożen.

Pan Oren był mocnym Kanarkiem.
Krótki a wyrazisty prolog odegrali pp. Wellner 

Bader, Staw. Wolmut, Silber, Messinge i Brakarz 
żywo i plastycznie.

Teatr na ul. Bocheńskiej ma więc jeszcze jedno 
plus w swoim dorobku, — „Motke Ganew" będzie 
miał powodzenie, widownia bowiem bawi się do­
skonale różnorodnością typów, tak cudownie pod­

patrzonych przez Szaloma Aschą a pięknie odtwo­
rzonych przez naszych artystów.

Warto doprawdy częściej zaglądać do teatru na 
ulicy Bocheńskiej. Zastąpoa.

 o-----
Z T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO.

..Wiecznie młody11
Komedja w  3 aktach Jerzego Engia.

Czytałem niedawno aforyzm znanego filozofa 
niemieckiego br. Keyserlinga, że człowiek rodzi 
się już ze swoim wiekiem. Są ludzie, którzy zaw­
sze mają 20 lat, chociaż umierają jako starcy, a 
są ludzie, którzy w 20-tym roku życia kroczą z 
powagą 60 letnich.

Mimowoli przypomniałem sobie ten aforyzm, 
gdy przystąpiłem do pisania recenzji z komedji 
Engla. Nudna, pozbawiona dowcipu ciężka jak 
bawarskie piwo ta komedja zapuszcza się w  filo­
zoficzne rozważania na temat młodości i starości, 
opowiadając nieciekawą, mocno przeszarżowaną 
historję o pewnym starszym panu, który już jako 
ojciec starszych synów i szczęśliwy dziadek o- 
żenił się po raz drugi. Zdarza się to, ale z tego 
nie wynika, by z tego powodu aż komedję pisać.

W ostateczności jest się młodym tak długo, do­
póki się nam podobają kobiety, albo lepiej powie­
dziawszy, dopóki my się podobamy kobietom. Ka­
żdy z nas może to skonstatować, ale nie każdy z 
nas napisze — komedję.

Wogóle niemiecka komedja nie jest zbyt pocią­
gająca. Jest albo za trywialną, albo za cięik».
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NÓua perlą kiRemnatografji od dziś na ekranie teatru  świetl. „UCLECHA**
Po Słynnych filmach „Nędznicy" i ,, Kur jer carski" — nowe kolosalne arcydz franc.

SZALEŃSTWO (p o ż a r  s e r c
W edług utworu Charlesa Mere „Le V ertigefc 

W ielka epopeja miłości, poświęcenia i bobatersl wa. — Dram at w 8 akt., rozgry­
wający się w Rosji, podczas rewolucji bolszew., oraz współcześnie w Paryżu i Nicei.

V ]Liol:Eitimii Lynn, Jacqis@s Catelaine I Ko^b Karl
Imponująca ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry koncert. 

Arcydzieło, o którem wszyscy w Krakowie mówić będą.
Aby uniknąć ścisku prosimy uprzejmie przychod2 ić na pierwsze seansy.

Zgon Jerzego Brandesa
Onegdaj zmarł Jerzy Brandes. Zanim ogło­

simy obszerniejszy artykuł poświęcony Jego 
twórczości, pozwalamy sonie teraz podać tyl­
ko kilka dat biograficznych. Jerzy Brandes 
m odził się 4 lutego 1842 roku w Kopenhadze. 
Studjował od roku 1859—1864 filozofję i e- 
stetykę na uniwersytecie w Kopenhadze, a po 
lem zwiedził Szwecję, Włochy, Francję, Niem 
cy i Szwajcarję. Pierwsze jego ważniejsze, 
dzieło: „Dualizm w naszej najnowszej filozo- 
fji‘ V poświęcone było głównie Laidzo popular­
nej w Danji filozofji Rasmusa Nilsena. Ale 
jeszcze w roku 1862 wydał swoje „Siudja E- 
stetyczne". W roku 1870 wydaje „Krytyki" i 
„Portrety". Na podstawie pracy pt. „Francu­
ska estetyką naszych czasów" uzyskuje do- 
kiorat Jilozofji i habilituje się jako docent na 
uniwersytecie kopenhaskim, gdzie wygłasza 
odczyty © literaturze, które potem wyszły ja­
ko 6-li.mowc dzieło pt. „Główne prądy w li­
teraturze XIX stulecia". Odczyty te były bar­
dzo w Kopenhadze popularne, ale wywołały 
ostre sprzeciwy miarodajnych kół uniwersy­
teckich,’ które odmówiły mu katedry. Bran­
des musiał znosić ataki zaśniedziałych uczo­
nych, którzy zarzucali mu ateizm i radyka­
lizm społeczny. Wówczas Brandes rozpoczyna 
znowu wędrówkę po Europie, a nawet w ro­
ku 1877 osiadł ria stałe w Berlinie, gdzie był

Stosunek Jerzego Brandesa do żydostwa
Brandes c sjoniimir.

Przed kilkoma laty ogłosił Jerzy Brandes 
artykuł pt., „Mój stosunek do żydostwa". W 
artykule tylu wywodził m. in.: „Uważałem
żydoslwo od 15—60-go roku życia za religję. 
Żydzi w Europie zachodniej, mówiący języ­

kiem duńskim, francuskim, angielskim lub 
niemieckim, czuli się z regały od czasu, gdy 
otrzymali tesame prawa co inni mieszkańcy, 
czystymi Duńczykami, Francuzami, Anglika­
mi i Niemcami. Jeśli nawet kultywowali swe

Brak jej lekkości dowcipu, elegancji i wytworno- 
ści djaiogu, które to właściwości w tal wysokim  
stopniu charakteryzują komedję francuską.

Mimoto sztuka Engla może liczyć na powodze­
nie, ponieważ dostała należytą oprawę i pierwszo 
izedna obsadę. Główną rolę grał p. Sosnowski, 
który też sztukę wyreżyserował. Jego kreacja od 
znaczała się naturalną swobodą naturalnością 
gry. Mimo to wolę p. Sosnowskiego jako tragicz­
nego aktora. P- Bednarzewska jako nieśmiertel­
na prababka rodu Dellorederów okazała nieśmier 
teiny powab swego kobiecego wdzięku, ale na ta­
ką staruszkę stanowczo za młoda. Nikt też
nie uwierzy Edylfe w ujęciu p. Hańskiej, że jest 
18-letnił. dziewczynką, a przypuszczam, że nawet 
sama p. Hańska w  to nie wierzy.

Doskonałe były sylwetki p Nowakowskiego, Je- 
dnowskiego, Szymborskiego, Komarnickiego, Sa- 
wana.

Panie Zalewska i Koronkiewicz należycie wy­
wiązały się ze swych epizodycznych rólek. Pani 
Hałacińska za mało miała w  sobie żywiołowego 
temperamentu Włoszki, która się sama oświad­
czyła kochanemu mężczyźnie.

Najmilszym był jednak debiut Halinki Orkanó- 
wnej. Młoda ta dziewczynka z maestrja odegrała 
czteroletnią córeczkę bohatera sztuki, a nawet 
już nrnczyła bię kokietować publicznoś.ć. Nie trze­
ba się temu dziwić, Wszak była na scenie córecz- 

p. Hałacińskiej.
Tempo było nieco za powolne i ociężałe.

M. K. |

ZE SALI ODCZYTOWEJ.
Odczyt Dra Weicherta

Niektórzy artyści Teatru Żydowskiego w Kra­
kowie i autor tych słów zaimprowizowali wykład 
dr. M. Weicherta. Improwizacja doskonale się u- 
dała, czemu się dziwić nie potrzeba. Wszek dF 
Weichert, uczeń Reinhardtą, należy u nas w Pol­
sce do najlepszych znawców teatru!

Referat odznaczał się nietylko piękną formą, 
ale pełen był bardzo bogatej treści. Prelegent w  
krótkim wstępie scharakteryzował przesilenie w 
teatrze europejskim, by dłużej i obszernie omówić 
eksperymenty teatralne tak Moskwy, jak i Berli­
na. Przesunęły się przed nami sylwetki Jewrei- 
ncwa, który swoją zasadę teatralizacji życia prze 
piowadził praktycznie, wciągając do gry dziesiąt­
ki tysięcy aktorów, Tairowa, twórcy stylizowa­
nego teatru o aktorze — akrobacie, Meierholda, 
który z biomechar.iki przeszedł do realizmu. Nie 
jest to dawny, spłowiały realizm, tylko nowa 
forma scenicznej ekspresji.

Następnie przeszedł prelegent do eksperymen­
tów Jessnera, Engla i Piscatora w Berlinie, o- 
mówił oryginalne ujęcie „Hamleta" i „Zbójców", 
zatrzymał się na „Volporine“ Johnsona W prze­
róbce Stefana Zweiga. Zdaniem prelegenta o tea­
trze decyduje przedewszystkiem — aktor

Niestety brak czasu — dr. Weichert miał tego 
samego dnia odczyt w Tarnowie — nie zezwoRł 
prelegentowi na obszerniejsze wykończenie; ale 
publiczność gorącymi oklaskami podziękowała jnu 
z a  t a k  piękny odczyt. M. E.

współpracownikiem znanego wówczas mie­
sięcznika „Die aeutsche Rundschau". Prócz 
swego głównego dzieła wydał jeszcze cały 
szereg monografij, z których wyszczególnić 
należy przepiękną monografję o Lassalii, dwu 
tomowe dzieła o Szekspirze, oraz monografię 
o Wolterze.

Nie było wybitniejszego pisarza ahi też po­
lityka, z którymby Brandesa nie łączyły ści­
ślejsze stosunki. Do koła jego przyjaciół na­
leżeli Ibsen, Bjórnson, Flaubert, Herman 
Bang, Lew Tołstoj, Nietzsche, Czechow, Gor- 
kij, Turgeniew, Barres, Maeterlinck, Veihae- 
ren i Anatol France. Że Europa zainteresowa­
ła się Sienkiewiczem i Reymontem, także na­
leży w dużej mierze zawdzięczyć wpływom 
Brandesa.
Brandes nie mógł milczeć, gdy ujrzał jakąś 
krzywdę. Dlatego widzimy go w gronie łudzi 
wTalczących o Dreyfusa, zabiera głos w spra­
wie Hilsnera i w aferze Beiłisa, protestuje 
przeciwko uciemiężeniu Polaków, przeciwko 
wojnie angielskiej z Burami, piętnuje pogro­
my Armeńcźpków i wyraża swoje sympalje 
rosyjskim rewolucjonistom, walczącym z ca­
ratem. Wszędzie wałczył o wolność myśli tak 
piórem Jak i słowem, albowiem Brandes był 
nietylko wielkim pisarzem, ale też i świetnym 
mówcą.

religijne przekonania, to i tak ich stanowisko 
ncrouuwe pozostało nienaruszone. Mój świa­
topogląd pochodził od Spinozy — a Spinozą 
nietylko chrześcijanie gardzili, i cez także, 
synagoga się go wyparła.

T„k więc stało się, że tylko wówczas czu­
łem się Żydem, kiedy to słowo stosowano w 

j formie pogardliwej, a to m :a)o miejsce od 
i pierwszych dni mojego oficjalnego stanowiska 
i Wskutek tego było dla mnie rzeczą niemożli- 
j wą zapomnieć, że byłem Żydem, lub, by tę 
; myśl dokładnie sformułować. Nigdzie, ani w 

ojczyźnie, ani zagranicą, nie uważano mnie 
za pełnowartościowego Duńczyka.. Nigdy o- 
sobiście nie uważałem ludu żydowskiego za 
narodowość i jestem ciągle przekonany, że nie 
ma „rasy" żydowskiej. Te myśli nie po w str zy, 
my w ity mnie atoli nigdy od starania się, by 
czynić wszystko i zwracać się do opinji pu­
blicznej, gdy Żydzi są prześladowani. Przed 
40 laty podniosłem głos na rzecz rosyjskich, 
a wielokrotnie na rzecz rumuńskich Żydów. 
Byłem pierwszym człow iekiem poza Francją, 
walczącym o uniewinnienie Alfreda Dreyfusa 
Następnie walczyłem na rzecz Żydów Finlan- 
dj , a później Polski. Niemniej atoli prześla­
dowała mnie prasa żydowska różnych Ina- 
jów od 30 lal. Rzadko wsposat—Sitó q mnie 
ixz pogardy w żydowskich publikacjach.

W  ostatnich latach zmienił się w -zupełno­
ść5 mój pogląd na kwestię żydowską Zda­
niem mojem, Żydzi zachodniej Europy nie 
mogą być więcej brani w rachubę. Tylko w 
Europie wschodniej istnieją masy żydowskie, 
w których drzemią wielkie twórcze siły, i te 
masy m ają prawo stworzyć społeczeństwo -ta 
własnej ziemi. Tego nie rozumiałem przed 
20 laty. Od owego czasu spłynęło wiele wody 
do morza...

Jest rzeczą dość dziwną, że jakkolwiek śy- 
dostwo nie przeżywa odrodzenia religijnego, 
to jednak istnieje silny narodowy entuzjazm 
u Żydów. Do ruchu tego odnoszę się. mimo że 
jestem kosmopolitą, z wielką sym patją^ Jesl 
en uzasadniony, ponieważ jesl giębokz i na­
turalny. Odkąd nastąpiła jednomyślność W 
sprawie Prlestyny, jaku -velu kolonizacji ży­
dowskiej i odkąd myśl ta sostala zatw ierdzaj 
na przez szereg rządów, wydaje mi się przy- 
szłosć sjonizmu zapewniona. A nie ulega n a j­
mniejszej wątpliwości, że kolonizacja w Pale­
stynie będzie stanowiła olbrzymie n w a ln e  po 
parcie dla wszystkich Żydów na suiecie.

Autorytet żydostwa wzrośnie i każdy; będzie 
mógł widzieć, że znacznr część narodu ży­
dowskiego zajmuje się produktywną pracą na 
własnej ziemi i spełnia wszystkie obowiązki, 
które nakłada niezawisłe narodowe życie na 
narodową społeczność.

NADESŁANE.
Za rubrykc) radako l  nla M p tw H M

Zawiadomieni*;.
Niniejszem zawiadamiam, że z dniem 1-5 b. m. 

wy stąpiłem ze spółki pod firmą Dom handlowy 
P. U. G. Ullman i Goldberger, przy ul. Dietla 65 
i za wszelkie zobowiązania powyższej firmy od 
tego dnia żadnej odpowiedzialności nie biorę.

R. Ullman.

riTV“ pray uU Gartrudy 28 (wejsoie od plaa 
t m  11111 D I I 1 1 1  Telefon 323. — Nawy program  — OnliieoiiiIIUUUIIjI „Lii 1 i rzedataw ienie od g. B-łej wiecz s tę  wole

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 22 lutego 

Warszawa (U li  m) 15—15*20 Komunikaty: go­
spodarczy i meteorologiczny. 17‘15—1840 Koncert 
20‘30—22 '̂'Koncert. Po koncercie sygnał czasu. 
Komunikaty. Wiedeń P17.2, 577 ni) 16*15 Koncert 
(fragmenty z oper Verdi‘ego). 18 O pielęgnowaniu 
włosów kobiecych. 21*05 Wieczór Fr, Lehara (wy- 

j jątki z jqgo operetek). Berlin (483 9. 566 m) 16*30 
p —18 Koncert. 20 Transmisja z teatru operetki Le- 
i hara „Carewicz**. Budapeszt (555.6 m) 17*02 Mu­

zyka kameralna opery. 20*30 Jszzband. Mediolan 
| (315.8 m) 20*45 Transmisja operetki, z teatru „Li* 
1 rico".
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Wiadomości z kraju
List z Rzeszowa

2  org. „Mizrachi**. — Dwutygodnik „Nowy 
I Glos”. — „Skuteczna** działalność iydow tiich  
1 „lustratorów** świadectw przemysłowych. — Z 
I zy*L Tow. muz. i dramat. — Z org .Poale Sjon. — 
| Rozprawa o obrazę czci p. Eisenberga.

Egzekutywa org. „Mizrachi” dla zach. Małupol' 
ski i Śląska rozpoczęła — jak to zawsze w  roku 

| kongresowym — żywszą działalność na polu or 
ganizacyjnem. Z tego też powodu zawitał do na­
szego miasta dnia 13. II. br. Dr. Daw.d Bulwa z 
Krakowa, który w porozumieniu z członkami tut. 

' org. „Mizrachi‘‘ załatwił szereg spraw związa­
nych z ożywieniem pracy w  łonie tej organizacji. 
Prucz tego odbyło się zebranie za zaproszenia­
mi, na którem Dr. Bulwa w  pięknym i treściwym  
referacie skreślił obecne położenie sjunizmu, pu­
czem nawoływał do intenzywnej działalności w  
org. „Mizrachi". Wiele czasu poświęcił referent 
tegorocznej akcji szeklowej. Pobyt Dra Bulwy 

| powinien spowodować sanację w tut. „Mizrachi”, 
której położenie w  Rzeszowie wymaga grunto­
wnej zmiany na lepsze.

Od szeregu tygodni wychodzi w naszem mieście 
dwutygodnik pn. „Nowy Głos“, będący niejako o- 
ficjrdiiyra organem, Z w iązku naprawy Rzeczypo- 
•politej“ W sWyen artykułach ostro atakuje pi­
smo to poczynania tutejszych endeków, którzy 
dobrze się jeszcze czują w  naszem mieście. Swiad 
txy o tem najwymowniej bankiet „Chjeno Piasta” 
ku czci tut. starosty Dra Spissa, obejmującego 
stanowisko inspektora starostw w województwie 
stanisławowsklem. Endecja jest oburzona z po­
wodu przeniesienia Dra Spissa, mieli bowiem w 
nim swego serdecznego przyjaciela Dolitycznegi. 
„Chjeno- Piastowska” Rada przyboczna komisa­
rza rządowego miasta naszego jest tworem b. sta­
rosty przy gorliwej współpracy „Rozwoju”.

Lustracja świadectw przemysłowych odbywa 
się w raszem mieście już od miesiąca Prócz ofi­
cjalnej lustracji przez władze skarbowe odbyła 
d ę  druga „lustracja”, dobrowolna, dokonana 
przez kilku kupców żydowskich. O tem już donie­
śliśmy. Obecnie możemy już donieść, że „lustra­
cja" druga, „ta dobrowolna”, przyniosła nadzwy­
czajne rezultaty. Wszyscy prawie „lustrowani” 
kupcy żydowscy otrzymali z tut. Urzędu Skarbo- 
V eg i zawiadomienie, by wykupili natychmiast 
patenty II kateg. handlowej (zamiast III kateg.). 
Otrzymali ponadto mały prezencik w postaci 200 
Cł. grzywny. Jak nas wieści dochodzą, to tutejsze 
Władze skarbowe nigdy jeszcze takich rezultatów 
Z lustracji nie osiągnęły. Niema, jak siły dobro­
wolne, dbające o dobro państwa. Wnosimy, by 
owych kupców żydowskich, „lustratorów** wyna­
grodzić przez wyznaczenie odpowiednich remune- 
racyj. O pin ja publiczna wyda im poświadczenie 
Ich skutecznej działalności!

Jak się dowiadujemy, mają pokrzywdzeni kup- 
ty  żydowscy podjąć kroki z powodu decyzji w ła­
dzy, przenoszącej ich do II kategorji hanu.o

Dotychczasowy, komedjowy wyłącznie (z wyjąt 
kmm „Topieli" Przybyszewskiego repertuar se­
kcji dri»m. przy tut. Żyd Tow. Muzycznem i Dra- 
matycznem ma tę swoją dobrą stronę, iż publicz- 
BO Ść, wypełniająca każdorazowo szczelnie salę 
bawi się na przedstawianiu doskonale i z uczu­
ciem, wyrażającem się mniejwięcej w  słowach 
„bardzo było wesoło** opuszcza salę. Z tego też 
punktu widzenia wystawiona ostatnio „Hiszpań- 
sku mucha” osiągnęła sukces zupełny, a humor 
na ącenie i widowni był doskonały. Pań tym la- 
zem nie wymienimy, bo grały wszystkie dobrże. 
* okazji szczęśliwego debiutu wymienimy pp 
Zweigfcnbaamównę i Bothównę C. Taksamo roie 

'ipęskie z ciekawie obmy ś!aną przez p. W. Koha- 
rego kreacją „Henryka Mazgają” znalazły do­
brych odtwórców. Reiyserja jak zwykle sumien­
na p. dra Peizera.

Staraniem tego towarzystwa odbył się ubiegłej 
•oboty „Bal gałganiarzy”, który zaszczycili swo­
ją obecnością nowomianowany starosta Dr. Frie­
drich, oraz dowódca tut. garnizonu pułk. Kreis, ja 
koteż liczni goście z sfer inteligencji chrześcijań­
skiej. Miłą tę okoliczność przytaczamy \Z  tdgo 
względu, iż zaszło to poraź pierwszy od chwili 

' niepodległości Państwa Polskiego.
Staraniem Centrali org. Poale Sjon” (prawica) 

bawił w naszem mieście p. J. Halpern z War sza 
wy, który wygłosił referat nt. „Proletarjał na dro 
dze do objęcia władzy”.
 ̂ W yzhaczofia na 17 bm rozpruwa o obrazę czci 
p. Eisenberga została z powodu niestawienia się 
świadków odroczona na 5 marca br. Rad.

Zabotyński w Warszawie
Na konferencji prasowej, która odbyła się bez­

pośrednio po przybyciu Żabotyńskiego do War­
szawy, omówił żabotyński cele swej podróży po 
Polsce, jakoteż stanowisło wobec polityki Egze­
kutywy sjonistycziiej Przez wzgląd na obecność 
dziennikarzy nieżydowskich, odpowiadał Żabotyń­
ski na zad iwane mu pytania w języku niemieckim, 
zaznaczając przytem, że pytania można zadawać 
we wszystkich językach. Zwracając się do dzien­
nikarzy polskich, oświadczył Żabotyński, że rozu­
mie po polsku, lecz mówić nie umie Pu raz pierw­
szy po wojnie znajduje się wPolsce. Nie lubi gło­
śno wyrażać swych zachwytów, lecz przypuszcza, 
żc każdy w  Polsce zrozumie, czem dla niego, na­
cjonalisty, jest niepodległa Polska, żabotyński 

i zaprzeczył kategorycznie wiadomościom, jakoby 
zamierzał agitować przeciwko funduszom sjoni- 
stycznym. Wypowiedział się on przeciwko meto­
dzie polityki Egzekutywy sjonistycznej, stwier­
dzając, że nie możua zmienić polityki Egzekutywy 
bez zmian personalnych „Za bardzo cenię Wciz- 
m&nna, j«go bezgraniczną ucaciwość polityczną, 
oświadczył Żabotyński, bym mógł uwierzyć w to, 
że człowiek ten zgodzi się kiedyś na zmianę swo­
jej linji politycznej. To samo odnosi się 1 do in­
nych członków Egzekutywy*.

Żabotyński zwieazi W Polsce 20 miast.
„Moment” podaje ciekawy szczegół, że w pocią­

gu zdążającym z Berlina do Warszawy zapoznał 
się Żabotyński z posłem i redaktorem „'Warsza­
wianki”, prof. Strońskim. Korespondent „Momen­
tu”, który zgłosił się w pociągu o wywiad z Ża- 
botyńskim, spotkał ŻabotyńskięgO i Strońskiego 
przy wspólnym stole. Żabotyński nie wiedział, że 
n a przed sobą znanego antysemitę polskiego, a 
prof. Stroński nie przypuszczał, że rozmawia z 
twórcą legjonu żydowskiego. Ponieważ atoli obaj 
są dziennikarzami, rozmowa była bardzo serde­
czna..

50-lecie urodzin prof. Bałabana
Ceniony powszechnie pedagog i historyk, pror. 

Dr. Majer Bałaban obchodził w dniu 21 bm. 50- 
lecie swych urodzin. Prof. Bałaban może się po­
szczycić rozległą działalnością na wielu polach 
pracy pedagogicznej i naukowej. Obecnie jest prof. 
dr Bałaban dyrektorem seimnarj'im rabinicznego 
„Tachkemoni” w Warszawie Prof. Bałaban ogło 
sił przeszło 150 prac w języku polskim, hebraj­
skim, żydowskim, rosyjskim i niemieckim. Najwa­
żniejsze dotyczą histoiji Żydów w Polsce.

Prof. drowi Majerowi Bałabanowi, który ró­
wnież i nasze pismo zasila od czasu do czasu swe- 
mi cennemi pracami, zasyłamy tą drogą najserde­
czniejsze życzenia.

Epilog sprawy Kestenberga
Dnia 14 bm, otrzymał' starosta radomski pole­

cenie od wojewody kieleckiego, by w  myśl Za­
rządzenia ministerstwa oświaty odebrano od ra­
bina Kestenberga w  Radomiu wsżelkie księgi i 
akty, złączone z urzędem rabinarkim. Starosta wy 
pełnił natychmiast zarządzenie województwa. Ke­
stenberga nie było w owym dniu w Radomiu. 
Przebywał on w  Warszawie, gdzie jeszcze w o- 
statniej chwili starał się o uchylenie zarządzenia 
ministerstwa oświaty. Żona Kestenberga i jego 
ojciec nie chcieli i staroście oddać ksiąg motywu­
jąc to tem, że nie mają kluczy. Na zezwolenie 
prokuratora otwarto siłą drzwi w  kanceląrji ra- 
binackiej i zabrano księgi. Następnego dnia roz­
wieszono afisze donoszące, że Restenbcrg prze­
stał urzędować jako rabin radomski.

Ludność żydowska Radomia odetchnęła.

lUiNMmntfPilifltaMk
2 zabiel 1 8 ranni

W Jabłonnie pod Warszawą wydarzył się one- 
gdaj straszny wypadek. — Oto w  czasie ćwiczeń 
wojskowych w rzucaniu granatami wskutek przed 
wczesnego wybuchu granatu, zostali zabici jeden 
kapral i jeden chorąży. C ała  ich zostały okro­
pnie zmasakrowane. Wybuch poranił nadto trzech 
żołnierzy. Dwaj żołnierze utracili słuch.

Na miejscu wypddku zjawili się natychmiast do 
wódcy stacjonowanych w Jabłonnie oddziałów 
wojskowych, prokurator i sędzia wojskowy. Do­
chodzenia Wykazały, że winowajcami w tym wy­
padku byli Wyłącznie zabici kap a) i chorąży. 
W szyscy zabici i ranni należą do 2 pułku sape 
rów kolejowych.

Zabici zostali: chorąży Jagiełłowicż i  kapral 
Rek. ,

W DZIESIĄTYM DNIU CIĄGNIENIA V-eJ 
14-eJ Polskie] Loterii Państw owe] padły następuISO* 
Większe wygrane: 25.0U0 z< Nr, o3.365. 10.000 zł.:
Nr. 77.620. Po 5.000 zł.: Nr. 21.490, 70.050. Po 3.000 l i t  
Nr. 33.361, 69.480. Po 2.000 zł.: Nr. 13.265, 17.7t&  
29.860, 41.860, 76.425. Po 1.000 zl.: Nr. eOO, 1.181, 
3.466, 3.626, 7.506, 12.459, 16.427, 19.770, 40.155, 43.43* 
59.371, 60.331, 75.356. Po 600 zł f Nr. 13.163, 20.01* 
26.810, 29.127, 34.797, 39.461, 45.042, 57.639, 57.74* 
65.238, 68.173, 69.S50, 70.183, 79.966. Po 500 zL: Nr.: 
3.938, 15.372, 18.009, 21.626, 22.791, 22.848, 26.98*'
28.615, 39.424, 42.771, 52.538, 54.504, 56.294, 62.11*1
63.759, 65.417, 75.207. Po 400 zl.: Nr. 41569, 5-350,, 
6.035, 6.465, U.560, 16.221, 17.783, 18.832, 19.6*27,. 19.960. 
21.553, 22.337, 23.715, 24.559, 24.867, 25.752, 26.157.,
27.233, 28.278, 31.234, 31.442, 32.852, 33.742, 35.18*;
36.510, 36.733, 37 175, 37.567, 37,978, 40.179, 40X1,,
43.591, 44.840, 45.177, 46.327, 40.030, 52.595, 55.851.
58.457, 60.332, 61.636, 63.606, 66.476, 67.214, 69.111,
69.657, 74.292, 75.074, 78.519, 78.801. Ponadto 170 VJ- 
granych po 300 złotych i 920 wygranych po 250 zL

L O S Y  I .  K L A S Y
15, POLSKIEJ LCTERJIPANST* Oft EJ

są już do nabycia w Kolekturze 
Braci Sal Jer Kraków, pl. DomlniLaiUdl

Główna wysrana 
600.000 złotych

Co Clrtigl I b i  « y g r |« a a
CENY LOSÓW 

ćwiartka zł 10. połówka zł 20, J t j  lv» d  40. 
Zamówienia u: nutecrnia się 
 odwrotną pocztą------

AMERYKAŃSKIE BIURO DETEKTYWÓW W 
POLSCE. W tych dniach wpłynęło do władz po­
danie konsorcjum amerykańskiego, zabiegające­
go o koncesję na biuro krymlnalno wywiadowcze 
w Polsce. Biuro ma mieć centralę w Warszawie, 
filje zaś w Lodzi, Lwowie, Krakowie, Katowi­
cach, Wilnie i Białymstoku. Personal centrali i fi- 
lij składać się mu częściowo z detektywów amery­
kańskiego pochodzenia polskiego, częściowo zaś 
z emerytowanych sil miejscowych. Zą wykrycie 
przestępstwa ma być ustanowiona -pecjaina taksa 
zatwierdzona przez władze.

ZWALCZANIE ż e b r a c t w a  i  w ł ó c z ę g o ­
s t w a .  Ministerslwo pracy opracowało ostatnio 
projekt ustawy o zwalczaniu żebractwa i włóczę­
gostwa. Projekt przewiduje tworzenie domów pra 
cy dobrowolnej, które będą budowane przez związ 
ki .komunalne. Każdy, kto będzie posiadał choćby 
najmniejsze fachowe kwalifikacje, otrzyma w tych 
domach pracę. Dla kalek mają być pobudowane 
specjalne zakłady i przytułki. Zrealizowanie te­
go projektu wymagać jednak będzie znacznych ko 
sztów i to budzi obawy co do jego praktyczności 
i mo 'ności przepi owadzenia.

AUTOMOBILE FORDA _  NIEESTETYCZNE. 
Do dnia 1 stycznia 1928 mają być w myśl pole­
cenia ministerstwa spraw wewnętrznych wszyst­
kie taksówki w Warszawie, pochodzące z fabryk 
Forda, wycofane jako nieestetyczne.

WIELKIE WŁAMANIE DO SKLEPU JUBI­
LERSKIEGO. Z Warszawy donoszą: Do sklepu 
jubilerskiego, Szymańskiego, przy ulicy Trembec­
kiej, wkradli się złodzieje i  zabrali kosztowno­
ści wartości 80.000 złotych.

Wesoły keclk

fAKTOR
— Kiedy w  tem mieście po rR  plerWM* wy­

stępowałem, ludzi* formalnie szturmowali kasę?
— Żądali zwrotu pieniędzy?

KRAWIEC
— Ja nigdy nie upominam dżentelmena.
— A jeśli nie płaci?
— To uważam, że nie je«t dżentelmenem — 

i upominam się.
ALIBI

— Dlaczego wychodzisz na balkon, Liedy ja 
śpiewam?

— Ażeby sąsiedni widzieli, że cię nie biję.
SKĄPY APTEKARZ

Stara wieśniaczka przypatruje się że zdumie­
niem. jak aptekarz pedantycznie waży przeznaczo­
ne dla niej opium. „Bardzo proszę, panie apte­
karzu, niech pan nie będzie taki skąpy, przecie 
to dla starej, ubogiej kobiety!”
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KRONIKA
Wschód 
słońca 
G Ol. Si

L u t y  B
22

W torek 
20 Adar 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 01

1 M i n  L M u i i  mmi Słońskiej
Ka ostatnien. posiedzeniu Kom. Lok. Org. 

Sjonskiej nastąpiło ukonstytuowanie, a to w na­
stępującym składzie: Dyr. Pineles — prezes i 
przew. komisji politycznej, Emil Hollander — wi 
ceprezes i przew. komisji organizacyjnej, Dr. 
JL lassem — wiceprezes i przew. komisji gospo 
darczej, Sz. Durstenteld — sekretarz, Dr. A. 
Lano — przew. komisji dla spraw KKL,; L. 
AiarguLes — przew. komisji dla. spraw KH, Izak 
Stern — przew. komisji dla spraw młodzieży. 
Dr. Szymon Hoffmann — przew. komisji dla
'.spraw kulturalnych.

• *  ■*

Dziś we wtorek o godzinie 8 wiecz. w lokalu 
Tew Awiw posiedzenie Kom. Lok. Org. Sjoń- 
skiej.

M  Ew chałatowej --
Ze względu na trudności natury technicznej 

(zniżki kolejowe)) zdecydowała Ezra Chaluco- 
wa odroczyć Zjazd do dnia 13 marca br.

Do tego czasu zostanie wydaną broszura po­
święcona sprawom Ezry, a w szczególności 
sprawie fermy, rolnej. Cały szereg miast zosta­
nie odwiedzonych.

Miasta, które dotąd nie podały nazwisk dele 
garów winny, uczynić to natychmiast, bo ina­
czej me uzyskają zniżek kolejowych.

Równocześriie podajemy III. listę delegatów 
na Zjazd Ezry Chalucowej: Krosno— Dr. Baum- 
ring, Chrzanów — Józef Tiinberg, Sędziszów — 
Meilecn Low. Przeworsk — Dr M. Druks, K o  
nica — Dawid Muller, Bobowa — Dr. Semel, 
Katowice — Dr. Schrager, Sanok — Dr. Wein- 
reb, Biecz — Dr. Daniel, Andrychów — Inż. Fe­
liks, Oświęcim — Dr. Reich, Nowy Sącz — A- 
Amsterdam. Członkowie K.C. Kraków: Dr. L. 
Wanderer, Inż. Feldmann, p, Lichtigowa, Dur- 
stenfeld, Lichtig, inż'. Horowitz, Inż Bierer, Ler- 
chenfeld, Frankel, Margulies, Inż. Rosthal.
. Następujące miasta zostaną w najbliższych 

dniach odwiedzone: Katowice — Dr. L. Wande­
rer, Oświęcim — Inż. Horowitz, Bochnia — 
Fracfcel, Trzebinia — Margulies.

Swiety Biurokracy...
W sobotę 19 bm. o godzinie 7 rano zjawił się 

posterunkowy PT*, w mieszkaniu p. J. R., kup­
ca, zamieszkałego przy ulicy Orzeszkowej 3. Na 
widok uzbrojonego przedstawiciela władzy w y­
konawczej o tak wczesnej porze w dniu sobot­
nim — padł śmiertelny strach na wszystkich 
domowników. Panika wzmogła się jeszcze bar­
dziej, gdy posterunkowy krótko i stanowczo o- 
świadczył, iż ma bezapelacyjny rozkaz odsta­
wienia pana R. na,godz. l l- tą  do sądu karnego. 
Rozpoczęły się prośby, błagania i zaklęcia, w 
rezultacie czego posterunkowy zgodził się na 
to, aby pan R. sam zgłosił się na posterunku o 
godz. 9.30. O oznaczonej godzinie był p. R. na 
miejscu. Pełen czarnych myśli, drżąc na całem 
ciele, czekał prze? pięć kwadransów. Na kwa­
drans przed fatalną godziną opuścił w towarzy­
stwie posterunkowego policję. Pod bacznem o- 
kiem władzy odbył ciernistą drogę do sądu kar 
nego. Na ulicy był przedmiotem ironicznych, 
lab współczujących uwag swych znajomych, 
Przjjaciół oraz wrogów. Wreszcie stanął, ciągle 
w asystencji posterunkowego, przed obliczem 
sądu — przygotowany r*a najgorsze. I oto sę­
dzia wręczył mu na piśmie osąd, mocą którego 
p. J. R. skazany zostaje za niezamknięcie o go­
dzinie policyjnej sklepu w dniu 11 września 1925 
(pięć) na grzywnę w kwocie 3 (trzech) złotych.

Poczem posterunkowy P.P. otrzymał absolu 
mrjum, a p. J. R. z osądem w kies.. ń wrócił 
do domu.

Morał: Po co wysyłać c — jną dro­

gą, skoro można zmobilizować w tym celu po­
licję, zrobić alarm w ognisku rodzinnem i Ży­
dowi zepsuć spoczynek sobotni?...

— POŚWIĘCENIE GROBOWCA Śp. PRE­
ZYDENTA LEA. Wczoraj, jako w 9-Ig, rocz­
nicę śmierci śp. Juliusza Lea, prezydenta m. 
Krakowa odbyło się na cmentarzu rakowickim 
poświęcenie jego grobowca, ufundowanego 
przez gminę m. Krakowa. W nabożeństwie, 
odpra\yionem w kaplicy cmentarnej, wzięli 
udział przedstawiciele władz, profesorowi* 
Uniwersytetu, grono radców miejskich i urzę­
dników magistratu, oraz p. Leo w a z dwoma 
synami, córką i zieciem. Po nabożeństwie ks. 
Masny dokonał poświęcenia grobowca, po­
czem prezydent Rolle wygłosił przemówienie
0 wielkich zasługach prezydenta Lea dla Kra 
kowa.

— EGZAMINa  DOJRZAŁOŚCI DLA EKS­
TERNÓW. Kuratorjum szkolne przypomina 
wszystkim interesowanym, że podania o do­
puszczenie do egzaminu dojrzałości dla eks­
ternów w terminie wiosennym można wnosić 
najdalej do 15 marca br. Podania te muszą 
być udokumentowane ściśle w myśl postano­
wień paragr. 62 „Regulaminu" gimnazjalnych 
egzaminów dojrzałości z dnia 19 grudnia 
1925 r., a wykazy lektur z języka polskiego ;
1 języków obcych muszą obejmować "nkres 
m aterjału naukowego, przepisany dla uczniów 
publicznych, gdyż brak któregokolwiek z nie 
zbędnych załączników lub wskazanie danych 
niedokładnych może spowodować niedopu­
szczenie do egzaminu.

— KURS? DLA LEKARZY. W dniach od 
21 do 31 marca br. odbędą się urządzane co­
rocznie przez W ydział lekarski Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Krakowie kursy dla le­
karzy. Program kursów znajdą zainteresowa­
ni w czasopismach lekarskich. Szczegółowych 
informacyj udziela i zgłuszenia przyjmuje II. 
sekretarz kursów Dr. Stanisław Dziuba, asy­
stent kliniki chorób wewnętwnych, Kraków, 
Kopernika 15.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. We środę 23 hm. odbędzie 
się w sali Krak. Towarzystwa Lekarskiego o 
godz. 8.15 wieczorem posiedzenie naukowe z 
następującym poiządkiem dziennym: 1. De­
monstracje: z oddziału VI szpit. św. Łazarza: 
Dr. Wander, z l i  Kliniki wewnętrznej U. J. 
Dr. Szczeklik. II. Odczyt kpt. lek. Dr Michali­
ka Kazimierza p. t. „Samolot na usługacn 
medycyny".

— Z TOWARZYSTWA INTERNISTO \V 
POLSKICH. We czwartek 24 bm. o godz. 7-ej 
wieczór odbędzie się w II Klinice wewnętrz­
nej U. J. posiedzenie naukowe z następują­
cym porządkiem dziennym: Z II. Kliniki
wewn.: Dr. Adamowicz, Dr, Siedlecki, Dr. 
Szczeklik — demonstracje chorych. Z T, Kli­
nik: wewn.: Dr. Łukaszczyk: Novasurol i Sa- 
ly n a n  jako środki moczopędne.

— WYNAGRODZENIE DOZORCÓW DO­
MOWYCH. Jak już wczoraj donosiliśmy, nad 
zwyczajna komisja rozjemcza ustaliła należy 
tość dozorców domowych za otwarcie bramy 
po godz. 10 w ieczór na 30 groszy, a za klucz 
od bramy 4 zł. miesięcznie. Poza'enj ustaliła 
komisja następujące noimy wynagrodzenia 
dozorców: Za czynności w domach partero­
wych należy się dozorcy 7.50 zł. w domach 
I piętrowych 12.50 zł. w II piętr. 19.50 zł. w 
III piętr. 26 zł., w IV piętr. 39, w V. piętr. 52 
zł. miesięcznie. Za każdą klatkę schodową nie 
przeznaczoną wyłącznie dla służby winien do 
zorca pobierać 30 procent wynagiddzenia, 
ustalonego od domu równej wysokości. Od 
lokali restauracyjnych, fabryk, szkół, w ar­
sztatów rękodzielniczych zatrudniających po­
nad 5 robotników, należy się dozorcy domu 
50 procent wynagrodzenia miesięcznego. Za 
gaszenie i świecenie lampek orientacyjnych 
pobiera dozorca 3 zł miesięcznic. Podatek wo 
dociągowy opłacają za dozorcę właściciele 
realności. Dozorca ma być ubezpieczony w ka 
sie chorych. <

— ZE ZJAZDU INWALIDÓW. W  drugim 
dniu obrad inwalidów przewodniczący komi­

sji rewizyjnej p. Babraj posła c/ił w imieniu! 
komisji wniosek o udzielenie wydziałowi w y| 
konawczemu związku absolulorjum, ograni­
czonego jednak do spraw7 natury organizacyj­
nej, a z wyrainem  wyłączeniem spraw doty-1 
czących Banku Inwalidzkiego. Następnie roz­
poczęła się dyskusja nad spiaw czdaniem w y­
działu wykonawczego i komisji rewizyjnej,! 
która przeciągnęła się do późnej godz ny. r -  I 
Dziś zjazd obradować będzie w dalszym c ią - | 
gu.

— ORGANIZACJA WYSTAWY SPORTO­
W EJ. W sobotę, dnia 19 bm. odbyła się w  I 
Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie 
konferencja przygotowawcza przy wspólU' 
dziale reprezentantów D. O. K. Kraków ora* 
Dr Cetńarowskiego, prezesa P. Z. P. N. — dl* 
zoi ganizowania dzielnicowego komitetu I. 
ogólnopolskiej wystawy sportowej we Lwo­
wie, która . dbędzie się w czasie od 3 do 13. 
czerwca br. Postanowiono zaprosić na organi­
zacyjne posiedzenie komitetu w dniu 3 m ar­
ca przedstawicieli władz, orgamzacyj sporto­
wych i wychowania fizycznego, oraz repre­
zentantów zaintei esowanych działów przemy, 
słu i kupiectwa. Na zebranie przybędą delega 
ci komitetu lwowskiego: więeprez. miasta 
Lwowa inż. Leonard Stahl, oraz reprezentant 
poi. związków sportowych inż. Cbriste-łbawr.

DAREMNY TRUD Y ŁAMY^YACZY. W nocy 
z 20 na 21 bm. włamano się do składu cytryp 
i pomarańcz, mieszcz irego się w  piwnicach do­
mu pod L 8 przy ul. Augustiańskiej. Wi „mywaczef 
z rozcięli zapomoca „raka" kasę oguiou-wałą, wła 
sność firmy Munk i Singel, jednak nic nie skradli, 
bo nic w  kasie « ie  było

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Policja areszro 
wała J: ckiewicza Władysława (lat 30) bez zaję­
cia i zamieszkania, który dnia 20 bm. o godz. 
17-tej włamał się do mieszkania artysty malarza 
Stanisława Żarneckiego, p.’zy uL Słonecznej I 4.7 
i począł plondrować szafy w przedpokoju. Żar- 
necki słysząc w  przedpokoju s zmery wyszedł, wo­
bec czego Jackiewicz począł uciekać, jednak 
krzyk Źarneckiego został przez lokatorów tejże 
realności przytrs ymany

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Róża Remer, 
zam. ul. Gertrudy 1. 17 zgłesiła do policji, że dnia 
20 bm. skradziono jej z przedsionka Wannę cyn­
kową wartości 70 zł ,— Bronisława Frączek, 
zam. przy ul. Gromadzi iej 1. &0 zgłosiła o kra­
dzieży z zamkniętej piwnicy 4 kur. 1 koguu i  1 
kg mięsa wieprzowego łącznej wartości 50 zŁ 
— Aresztowano Mrzyk Agnieszkę vlat 30) u m . 
u SS. Albertanek za współudział w  kradzieży gar­
deroby i bielizny wartości 200. zł na szkodę Sta­
nisława Płatka przy uL Sebastjana L 21 . — 
Żelazny Józef (lat 16), robotnik, zam. w  Prądni­
ku Czerwonym został aresztowany za kradzie* 
ram od ukien w baraku fabryki Zieleniewskiego.

— ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHOREGO. Sta­
nisława Rasińska, zam. ul. Chodkiewicza L 10 
doniosła do policji, że dnia 20 bm. w ylali! się jej 
mąż umysłowo chory, Antoni (lat 35) i  dotych­
czas do domu nie powrócił.

ŁÓDZKI BANK DEPOZYTOWY ODDZIAŁ W1 
LWOWIE objął onegdaj — jak się dowiadujemy ■ 
nowe powiększone magazyny na Głównym Dwor­
cu kolejowym we Lwowie, dokąd przeniesione zo­
stały składy oddziału zbożowego tegoż banku, 
zaopatrzone we wszystkie potrzebne maszyny.

Łódzki Bank Depozytowy Oddział we Lwowie 
posiada dla swych magazynów prnwo reekape- 
dycji.

Prócz innych czynności bankowych zaliczkije f 
lombarnuje towary zbożowe i strączkowe. 42f

— POSIEDZENIE KOMITETU PAN I PA­
NÓW, urządzającego w sobotę, dnia 26 bm. 
w salach saskich zabawę Ż T. G., odbędzie 
się jutro we środę o godz. 7 wiecz. (ulica Zle 
łona).

— A. H. „EMUN LH“ Dziś o godz. 8 wiecz. A.
H. konwent w  sali Tel Awiw. Na porządku dzien­
nym m in. ukonstytuowanie się.

— PRZEDŚWIT HA3ZACHAR. W zwirzku 
z przyjazdem Wł. Żabotyńskiego do Krakowa od­
będzie się we własnym lokalu ni. Stradom 15 we 
czwartek 24 bm o godz. 7‘30 wiecz. Wieczór dy­
skusyjny z referatem p. Dr J. Grossa nt. Weltsch 
a Zabotj ński (rozważania teoretyczne) Gośhie od 
le widziani.

— DANCING na rzecz żyd. Kolonji Rabcsaa 
skiej odbędzie się w sobotę dnia 5 marca br. W 
Salach Towarzystwa Technicznego. 421
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Lisia Nr. 65

funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.305)

(Datki składać należy na konto PKO 406.365).
I. Józei Schlesinger z Borysławia składa 20 Zł i 

rzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra lier- 
lana Kaufmanna w Drohobyczu, 2. Abrahama Ba- 

:kenrotha jr. ze Schodnicy, 3. Meilecha Backenrotha 
:e Schodnicy.

II. Inż. Gustaw Ehrllch-składa 20 Zł I wzywa o 
dożenie odpowiedniej kwoty: 1. Inż. Maksymiliana 
Jfussa w Bielsku, 2. Inż. Aleksandra Goldwassera

Drohobyczu.
III. Dr S. Seelenfreund z  Brzozowa składa 20 

:ł i wzywa o zł lżenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra
|3erzego Daniela w Bieczu. 2. Dra M. Schiffa w  

Rymanowie.
IV. Zygmunt Heilpern „Świat Mody" składa 20 

:ł I wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1.
ISalomona Lernera. 2. A Beckmanna. 3. „Radjo 
|6w iat‘.

V. Przeinj-sl „Linoleum** W. Immergliick skła- 
lida 20 zł i wzywa ó złożenie odpowiedniej kwoty: 
|lgnacego Spanlanga

VI. Dawid Fluhr z Tarnowa składa 20 zł. „Fir- 
|*ia „Star" fabr. domieszek do Kaw\ w Sado­
wej Wiszni 20 zł. Henryk Braun.an 20 zł. Nącek 
jCIugcr „Sport" 15 zł. Dr Henryk Kanarek z Rz - 
[bzowa 15 zł.

VII. Dent. Maks Goldberger z Wadowic składa 
l2Ct;*zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 
i;;p ra  Messingera w Andrychowie. 2. Dra Mori- 
|tza Hupperta w Wadowicach. 3. Sami Bionnera

Wadowicach. 4. S. Monderera dent. w Ańdry- 
■ Chowie. 5. Pawła Lazowerta dent. w Oświęcimiu. 
>B. Dołka Ebla w Wadowicach. 7.' Dra S. Reicha 

Samborze. 8. Prof. Dra Adolfa Goidbergera w 
[Słodzi. 9. Salo Nesselroiha w  Wadowicach.

VIII. Dr. Jakób Baumrłng z Krosna s k ła d a  20 
fc? i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. 
Dra Samuela Kur zera w Krośnie. 2. Dra Mojżesza 
RObenfelda w  Korczynie. 3. Dra Ignacego Grtin- 
•pana. 4. Henryka Stiefla w Krośnie. 5.. Samuela 
Hos^handlera w  Krośnie. 6. Dra Marka Morgen­
sterna. 7. Dra Jadę Dyma w  Krośide. 8. Lent. 
Marcina Fleu;hera w Krośnie. 9. Dra Samuela 
Uoldmanna w  Brzeżanach. 10. Dra Emanuela Feld 
mausa w  Rzeszowie.

IX. W, L. Kawałek, Biuro Techniczno Handlo­
we, składa 20 zł i wzywa o złożenie odpowiedniej 
kwoty: 1. Dyr. Z Bilewlcza. 2. Henryka Weissa 
we Wiedniu. 3 Dra Z. Horowitza. 4. Dyr. F. Win- 
,ltlera. 5. Inż. Ottona Hupperta (Firma Krakus 
5  A ) 6. Int. N. Burstina.

X  Firma Schlesinger I Ska z Białej K. Bielska skła 
da 20 Zł 1 wzywa o złożenie odpowiednie] kwoty:
1. Salo Rosenbauma w Bieisku, 2. Firmę H. i M. Po­
piół w Bielsku, 3. Fryderyka Silberringa w Białe!, 4. 
Salo Kalfusa w Białe! 5. Firmę S. Opoczyński I Ska 
W Bielsku, 6. Judę Rósslera w Białe], 7. Firmę Bel- 
lak I Hahner w Białe;, 8. Wilhelma Jakubowicza w 
JBocnnl, 9. Inż. Henryka Jakubowicza,

XI. Roman Weinbeber I Ska z Bielska składa 20 Zł 
I w zvva o złożenie odpowiednie! kwoty* 1. Firmę
D. Feiner w Białe}, 2. Firmę A. Fichtu r w Bielsku, 3. 
firmę L. Borióski w Katowicach.

(1 elefoneta <xl n iszego korespondenta) 
Warszawa, 21 2, Sin. S ą l okągowy w W ar 

Mftwie zatwierdził areszt nałóżm y prv»t koini 
•arja t rzędowy m Warsznwy na czasopismu 
^Rozwój".

aksa robotnicza dla cudzo­
ziemców w Czechosłowacji

Praga 21 2. PAT. Ze względu na lytuncję 
gospodarczą, ministerstwo on* id  społecznej 
zap:owaaziło tak^ę robotniczą dla cu iz izb m  
ców w wysokości Dd 20 do 1000 koron. Taksę 
tę składać będę cudzoziemcy na wypadek je- 
leli uzyskajj pracę w Czech^i iwa- i.

Nowy lot kapitana Wilkinsa
1 b owy Jork, 21 2. P A l Kaf/Uan Gęorfee 
L\\7ilkips zamierza w najbliższy .di tyg idnltrli 
Ipdbyć lot z Aiaski przez n b z .n ru  doty-bcz?'1 
te re n y  podbiegunowe, któr» si» rozobgn j j  
między Amerykę Północną a biegu* rin  w roz 
m latach 2 milj. km. kwadr.

Poofc oła rokowań o pożyczkę zagra Bieżną
Pogłoski o potyczce angielskiej. —  Kim jest p. RubinsteinT

■ (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 2. Sin. Podane przez kilka 

pism informacje dotyczące rokowań, prowa­
dzonych rzekomo przez rząd polski o pożycz­
kę międzynarodową wzgi. o pożyczkę od gru­
py bankowej angielskiej, nie odpowiadają 
rzeczywistości. Jedyny kontakt, jrh i rząd 
utrzymuje ze sferami gospodarczemi zagrani­
cą, uskuteczniają na miejscu piof. Krzyżanów 
ski i dyrektor Młynarski, atoiych zadaniem 
jest uzgodnić plan finansowy iządu polskiego 
ze wskazówkami udziclouomi prztz misię 
prof. Kemerera. Zaciągnięcie pożyczki zagra­
nicznej nastąpi w momencie, który będzie 
przez rząd polski i sfery finansowo zagrani­
czne uznany za odpowiedni. Wiadomości, ja ­
koby już były prowadzone przez rząd konkre 
tne rokowania w tej sprawie, jukoteż sumy 
podane i nazwiska finansistów, nie odpowia­
dają prawdzie.

Do powyższego półoficjałnego komunikatu

dodać możemy, że na terenie warszawskim 
operuje b. bankier petersburski niejaki p. Ru-i 
binstein, który oświadcza, że jest przedstawi-) 
cielem Łanków angielskich, proponujących' 
rządowi polskiemu pożyczkę. Podaje on ńa-s 
wet nazwiska tych ludzi, z którymi już robo-, 
wał a nawet zapowiada, że w sprawie poży* 
czki wyjedzie p. Gliwic do Paryża i Londynu.

Jak się jednak dowiadujemy p. Rubinstein 
już od dawna przestał mieć jakikolwiek 
wpływ na finanserję zagraniczną. Niegdyf 
istotnie na terenie petersburskim pośredni 
czył w spiawrach pożyczek. P. Rubinstein od-< 
grywał poniekąd dziejową rolę aa dworzu 
carskim jako przyjaciel Grzegorza Rasputina. 
Następnie operował wraz z arm ją Judenie/a, 
jako jego doradca finansowy oraz finansowa! 
państwo estońskie przy pomocy pieniędzy an«* 
glełskich, ale na tem karjera jego została za-, 
kończona.

Berlin, 21 2. PAT. „Berliner Tageblatl" do­
nosi, że w związku z rozpoczynającą się sesją 
Rady Ligi Narodów ma się odbyć rozmowa 
między ministrem Stresemannem a m ini­
strem Zaleskim, Obaj ministrowie mają z o- 
kazji spotkainia się na sesji Rady Ligi omówić 
sporne obecnie Zagadnienia polityki handlo­
wej i zbadań możliwości da,szego roz wolu 
stosunków.

„Beri. Tageblatt" twierdzi, źe „Germanja" 
myśli właśnie o tej ewentualności apelując 
do odpowiedzialnych kierowników polskiej i 
niemieckiej polityki aby wziąć w swoje tęce 
uregulowanie obecnego kryzysu w rokowa­
niach handlowych.

Stresemann przewodniczy mar­
cowej sesji Rady Ligi

(Telegram własny .Nowego Dziennika") 
Berlin, 21 2. (T) Jest już rzeczą pewną, że

podczas marcowego posiedzenie Rady Lig! 
Narodów przewodniczyć będzie minister s traw  
zagr. Rzeszy niemieckiej dr Stres* marni.

m  m m i
Genewc, 21 2. PAT. Korai-.j:i Ł rtrolnft Lt-'1 

gi Narodów rozpoczęła obrady 1:iii 1C łu!*tjO: 
W  posiedzeniach komisji brał udział lord Me 
ston of Agra (Anglja), p. N e i r ł r a g t  (Boran* 
d jaj Osusky (Czechosiow.) i WTcHir.ęion 
(Chile). DoKonano wyboru pcłiyl^inn komi­
sji. Przewodniczącym z..sUł wyń..iny Stefan 
Osuslcy, wiceprzew. Mest in of Ag.a. P-uząlek 
dzienny obrad obejmował s7*-n*g spraw .mty- 
czących ogólnej administracji Ligi w iredAW, 
oraz administrację wewnętrzną sekrelarjaiu 
Ligu

Protest z powodu wyłamania sięPoincarego
z pod kontroh parlamentu

(Telegram własny ,
Paryż, 21 2. (T) Deputowany s-. ej a lis tyczny 

Vincent Auriol założył enęrfjbzńy proUst u 
przewodniczącego komisji finirsi-wyj i.d.y de 
pulowanych Małvye‘go z pc-ydu  zawarcia 
nowego układu z Anglją w ic długów
bez wiedzy izby deputowanych P  *̂*ł Aui io: 
wypowiedział obawę, iż Poincarr zachce w a 
mlogiczny sposób załatwić sprawę długu Iran

Nowego Dziennika*) 
cuskiego wobec S. Zjednoczony:!;. Polurart 
zaproponował rządowi S'anr*v Zjednoczo-j 
nych prowizoryczny ukłuł nr.-w idującj spła 
ię długu francuskiego woh*" S*. 2 |id r oczo -I 
nych w ciągu dwóch najbliższych Im Poseł! 
Auriol oświadczy*, że tego ro Am; u postępował 
nie rządu wyłamuje się w zup łu*:Sel Z pudj 
kontroli parlamentu. «

Polityka deflacyiua w« Włoszech
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Rzym, 21 2. (D) W  wykonanm plami ogra­

niczenia oLiegu pieniężnego we 'W loszech mi 
nisterstwo skarbu wycofało w ciągu mi i;*ca 
stycznia w obiegu 387 mil jonów lirów. Ogó­
łem wycofano dotychczas 2 pro”, całego‘ obie­
gu pieniężnego.

W związku z tem w y k a z u je  lir wioski w 
ostatnich dniach silną tendencję zwyżkową. 
Dziś podstoczył Iii w Zurychu idu 23.05.

Dyuisja hiszpańskiego ministra 
spraw zagranicznych

(Telegram własny ..Nowego DzIei mka'*) 
M adryt 21 2. (D) Minister spraw zagranicz 

nych Yanguas zgłosił dymisję z powodu ról 
uicy zdań, jakd pow stab pom ędzy nim a 
dyktatorem Primo de Riverą w sprawie Me- 
rokka 1 Tangeru. 

kierownictwo ministerstwa spraw Z0£r> po

wierzone zostało — za przykładem faszys!*3Wj 
skich — dyktatorowi Primo dc Ilivtiza-

„Reicbswehra broni republiki^
(Telegram własny „Noweao DziewiUta

Berlin, 21 2. (T) W dalszym ciągu (tynku*, 
sji nad budżetem Relchswehry oświadczył mii 
nister Reichswehry dr Gesslćr, że jednem a; 
naczelnych zadań Reichswehry j ,,-R ocLr«na 
republiki, przyczem podkreślił, że dotnd apl‘ 
razu w tej dziedzinie ReichsW"nrn nie zawlo, 
d b  Minister uskarżał się jedynie na bialr 
współpracy władz lokalnych z kierującymi] 
czynnikami Reichswehry w dziadzinie ochro* 
ny republiki.

Iciityt D iiM nm  M n  a p lts c p
(Telegram własnv .Nowego Dziennika *l
Beilin, 21 2. (T) Hand«i zagiamcżny Nie-4 

mieć w miesiącu styczniu 
nów deficytu.
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Kr o n ik a  l w o w s k a .

Kurjalne wybory do kahału lwowskiego
odbędą się w maju br.

Z G I E Ł D Y

(Telefonem  od naszego  korespondenta! t:
Lwów, 21 2. (O) Województwo lwowskie 

zwróciło magistratowi m. Lwowa wniesiony 
przez kahał lwowski projekt nowej ordyna­
cji wyborczej do grnih wyznaniowych. W o­
bec tego wybory w myśl ostatniej uchwały 
kahału odbędą się na podstawie starej ordy­
nacji kurjalnej.

W  wywiadzie udizelonyui Waszemu kore- 
upondentowi prezes kahału prof. Allerhand 
oświadczył, że wybory nie odbędą się w kwie 
tuiu, a to ze względu na to, że w tym miesią­
cu przypadają uroczyste święta żydowskie, 
które stanęłyby na przeszkodzie przygotowa­
niu wyborów. Wybory zostaną rozpisane za­
tem na 8, 15, 20 i 22 m aja br. Zdaniem prof. 
Allerhanda uprawnionych do glosowania bę­
dzie od 8 do 10 tysięcy osób.

Aiitatia bojbotawa M iikraikiegii
Lwów. 21. 2. (O) Centrala żydowskich sto­

warzyszeń kupieckich we Lwowie otrzymała 
od żydowskich organizacyj kupieckich w Bro­
dach, Przemyślanach i Samborze zażalenia, że 
tamtejsi księża ukraińscy nawołują ludność u- 
kraińską do bojkotowania kupców żydowskich 
i do zaopatrywania się w potrzebne rzeczy tyl 
ko w kooperatywach ukraińskich, w przeciw­
nym razie grożą wywołaniem z ambon i nie­
udzielaniem kupującym u Żydów rozgrzeszenia. 
Wobec tego odbyło się wczoraj we Lwowie po­
siedzenie wydziału centrali stowarzyszenia ku­
pieckiego, na którem postanowiono zaprotesto­
wać przeciwko działalności kleru ukraińskiego, 
a ponadto postanowiono porozumieć się z Kołem 
Żydowskiem w Sejmie, celem zajęcia stanowi­
ska w tej sprawie.

17-IetBj iłsćŁEDieEoslarioiiy ozdradeałowBi
Lwów. 21. 2. (O) Przed tutejszym sądem przy 

sięgłych rozpoczął się dziś proces przeciwko 
17-letniemu Maksowi Grollowi, oskarżonemu o 
zdradę główną. Groll miał rozdawać bibułę ko­
munistyczną. Wyrok zapadnie jutro.

Londyn, 21 2. (L) Z Szanghaju nadeszła tu­
taj wiadomość, iż prowizoryczny rząd rozpo­
czął systematyczną akcję terom wobec straj­
kujących, a zwłaszcza wobec agitatorów sdraj 
kowych. W dniu wczorajszym zostało straco­
nych w Szanghaju ponad 100 osób. W mie­
ście panuje silne wzburzenie. Na nramach 
domów wywieszone są dla postrachu głowy 
skazanych na śmier, strajkujący dl

Strajk rozszerza sta
Londyn, 21 2. PAT. Biuro Reutera donosi 

z Szanghaju, że do strajku powszechnego, 
który obejmuje 100,000 osób przyłączył się je­
szcze personel obsługujący omnibusy i inne 
środki lokomicji miejskiej. Gubernator woj­
skowy w Szanghaju ogłosił rozporządzenie, w

Choroba prezy denta Łotwy
Ryga, 21 2. PAT. Stan zdrowia niedomaga­

jącego od tygodnia prezydenta repubGki Czak 
sle pogorszył się nagle. Konsylium stwierdzi­
ło osłabienie mięśnia Sercowego, co czyni ko- 
niecznem zabieg lekarski. W dniu dzisiej­
szym w stanie zdrowia .prezydenta zaszła pe­
wna poprawa, aczkolwiek kryzys nie zestal 
jeszcze zażegnany.

Ks. Karol M iifóki wraca fo ferajn
Paryż. 21 2. PAT. „Le Matin ‘ donosi, że 

uzyskał potwierdzenie wiadomości dor.oszą- 
-tj, że były książę Karol iumuński zamie-

Proces o defraudację
Lwów. 21. 2. (O) Przed sądem wojskowym 

we Lwowie rozpoczął się dzisiaj proces przeciw 
majorowi Jujanowi Miszyńskiemu z 3 kompanji 
kadetów we Lwowie. Miszyński oskarżony jest 
o sprzeniewierzenie zzł 8.614 z kasy kompanji. 
Wyrok zapadnie jutro.

Zmiany w policji lwowskiej
Lwów. 21. 2. (O) Na zarządzenie głównego 

komendanta policji państwowej pułkownika Ma 
leszewskiego nastąpi szereg zmian na kierow­
niczych stanowiskach w tutejszej policji. Zastęp 
ca szefa warszawskiego urzędu śledczego p. 
Marjan Sobota został przeniesiony na kierowni 
ka V. komisarjatu we Lwowie. Dotychczasowy 
kierownik V. komisarjatu inspektor Brodziński, 
mianowany -został oficęrem inspekcyjnym poli­
cji na województwo lwowskie.

Poirat mflrdirstwo w BeleMe
Lwów. 21. 2. Z Bolechowa donoszą, że w dniu 

wczorajszym dokonane zostało tam morder­
stwo na niejakim Jakóbie Dickmannie. Tło 
sprawy jest następujące: Dwaj młodzieńcy ży­
dowscy S. Neuwirth i Jakób Dickmann starali 
się o rękę pewnej dziewczyny. Wobec tego, że 
Neuwirth cieszył się większymi względami u 
panny, Dickmann groził mu ciągle, że zgładzi 
go ze świata. Dickmann ponadto chwalił się 
przed Neuwirthem, że ma rewolwer, którym 
chce go zastrzelić. Neuwirth wobec tego zwró­
cił się do policji z prośbą o odebranie Dickman- 
nowi rewolweru. Przeprowadzona rewizja po­
licyjna nie dala żadnego rezultatu. Rewolweru 
nie znaleziono. Wobec tego Neuwirth postano­
wił sam sobie poradzić i wczoraj wieczorem, 

.gdy Dickmann wychodził z domu napadło go 
czterech osobników, Schafirstein, Katz, Frueh- 
ling i Neuwirth i tępemi narzędziami zmasakro­
wali go w okropny sposób, Ofiarę natychmiast 
przewieziono do szpitala w Dolinie, Dickmann, 
jednak w drodze zmarł. Wszyscy czterej spraw 
cy napadu zostali aresztowani.

„Nowego Dziennika")
którem grozi karą śmierci wszystkim agita­
torom strajkowym.

Sprawy chińskie w izbie gmin
(Telegram własny ..Nowego Dziennika") 

Londyn, 21. 2. L. Na dzisiejszem posiedzę 
niu izby gmin odczytał Chamberlain w arun­
ki umowy w sprawie Hankau. Chamberlain 
doniósł, że polecił delegatowi brytyjskiemu 
0 ‘Malleyowi oświadczyć ,junis(ro\\H spraw 
zagr. rządu kantońskiego, że rząd brytyjski 
nie może wycofać wojsk angPskich z Szan­
ghaju z obawy o bezpieczeństwo obywateli 
angielskich.

Z kolei doniósł Chamberlain iż w istalnim 
czasie nawiązano także rokowania z rząd-m 
pekińskim.

rza niezwłocznie udał się do Bukaresztu, po­
wodem zaś wyjazdu ma być wiiąeznie stan 
zdrowia króla Ferdynanda. Prz.-rl odjazdem 
ks. Karol uda się poprzednio do Rapallo, ce­
lem odwiedzenia syna.

M y  na I  r e i i n  w E i ia y a
Londyn, 21 2 (L) Z Bombaj a donoszą: 

Wczoraj wieczorem doszło do sraic między 
muzułmanami a członkami sekty hinduskiej 
Sikhs. Policja była zmuszona użyć 't o ni pa l­
nej W wyniku starć zabity zouał v»l<-n !Bn 
dus, jeden członek sekty SikUs i jedni mu ho 
metanin. 20 osób odlnoslj any. w tej Mezuie 
6 policjantów. Spokój został przywrócony

Giełda zboiowa
P o in iA , dnia 2t b. m. (PAT) Zyto 39-50- 40-50— 

Pszenica 47 50—50-50 — Jęczmień £0’00 —33"00 —
Jęczmień browarniany 33-50 -  36-50 — Owies —•------
30'25 — Mąka żytnia 7C0/O 57'— —"— — Mąka 
żytnia 650/0 58-50 — •— — Mąka pszenna 65<Vo 70-50—
73-50 — Ospa pszeDna 27------ —*— — ospa żytnia
26.75—27--— — ziemniaki stołow e------------------ ziem­
niaki gorzelniane 7-40,— gorczyca —-00— .—
Rzepka —'T O -CO — Groch W iktorja 78-——88.00
Tendencja słabsza.

Giełda krakowska z 21 bm. Akcje: Bank przem. 
0.18, 0.20, Tohan 0.25, 0.26, Żegluga 0.07, 0.11, Zie­
leniewski 17.65, 17.75, Trzebinia 0.50, 0.59, Pocisk 
2, Parowozy 0.98. 1.02, Górka 25.75, 26.50, Azot
0.56, Elektryczność 38, 40. Krakus 0.40, 0.44. Cho- 
dorów 112, Chybie 6, 6.10.

Glefda warszawska
W arszaw a 21  bm . iP A T J  G iełd a  w  atuty.
Polary 8'92. sprz 8'94 kup. -8*90.
Londyn 43-51 spr?. 43-62, knp. 43"41 
Belgia 194.50, I24-7 ’. 124 41.
N. Jork 8 95. sprz. 8‘97. kup. 8-98.
Paryż 35-11. sprz. 35'20. kup. 35‘02.
Praga 26‘57 sprz. 26-63 kup. 26’51.
Szwajcarja 172’52. sprz. 172-95. kup. 172310 
Wiochy 3916, 39 26. 2947 
Wiedeń 126-45. sprz. 126-77. kup. 126-13 
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konweiM 

syjna 48, 5 proc. pożyczka konwersyjna 59.50, po* 
życzka kolejowa 101.50. Tendencja niejednolita.

A kcje: Bank Polski 103-50104-25 103 50 Bank Prze­
mysłowy Lwów 0-20, Fank Zw. Pp.Zar. Poznań 11-45 
Puls 7‘30 Wild — Cegielski 45’—, Porowozy 1-03, 
Zawiercie 34-50. Żegluga o-32, Polska nalta 0‘35 tka  
i Światło 97-60, Ćmielów —— , Starachowice 2-81, 
Pocisk 2-45, Zieleniewski — Zyradów 141® 
Ch odorów-----

Giełda wiedeńska
W iedeń d . 21 b. m. (P. A. T.). Dewizy.

Amsterdam 2t>3"72, Belgrad 12-45, Berliń 168-00 
Bruksela 93 55, Budapeszt 123-12. Kopenhaga 188*50 
Londyn 34-E8. Madryt Uf -30, Medjolan 31-38. Nowy 
Jork'708-86. Oslo 18 15, Paryż 27*75. Praga 20-99 
fofja 5-10, Sztokholm 189-20, Warszawa 7f-82—79"32 
Zurych 136-32, Amerykańskie 70t  - . niemieckie 167-85 
angieskie 34-36, polskie 76‘tiO 79 80, szwajcarskie 13606 
czeskie 20 97, Węgierskie 12385—.

A kcje : Zieleniewski 13*75, Silesja — , banie
11'50, Gal. karpaty 38-^0, Galicja 142", Siersza 310 
Bank małopolski —'—. Lank Hip. —-—. Tepege —

Giełda zurychska
Zurych, 21. 2 PAT. Paryż 20.36, Londyn 2S-2Ą 

Nowy Jork 5.19.93, Belgja 72.30, Włochy 22.93 3/4, 
Hiszpanja 87.52 i pół, Holandja 208.12 i pół, Ber­
lin 123.23 i pół, Wiedeń 73.22 i pół, Sztokholm 
138.77 i pół, Oslo 133.72 i pół, Kopenhaga 138.57 ii 
pół, Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 58, Buda* 
peszt 90.90, Białogród 9.13 i pół, Ateny 6.75 1/4, 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.17 i pół, Helsing 
fors 13.10, Bnenos Aires 217 1/8.

Giełda londyńska.
Londyn, 21. 2 PAT. Nowy Jork 4.85, Holandja

12.12, Francja 123.91, Belgja 34.87 3/4, Włochy
110.12, Niemcy 20.46 i pół, Szwajcarja 2521 3/4, 
Hiszparja 28.85, Danja 18.19 3/4, Szwecja 18.19 3/8* 
Norwegja 18.85, Helsingfors 192,55, Praga 163 3/4.

Giełda paryska
Paryż, 21. 2 PAT. Londyn 123.56, Nowy Jork 

25.54, Belgja 355.12. Hiszpanja 429.87, Włochy 
112.37, Szwajcarja 491.25, Danja 680 3/4, Holandja 
1001.50, Norwegja 657, Szwecja 681.75, Praga 
75.75, Rumunja 15.60, Niemcy 605.

Giełda nowojorska
Nowy Jork. 21. 2 (AW). Warszawa 11.37, Lon­

dyn 485 1/32, Paryż 392, Wiedeń 14 1/16 —14 11% 
Praga 296 1/4, Wiochy 434. Bdgja 13.90 3/4, Bu-  ̂
dapeszt 47.55, Szwajcarja 19.23 i pół, Helsingfors 
252, Sofja 0.72, Holandja 40.02, Oslo 25.72, Kopen­
haga 26 65, Sztokholm 26 69. Hiszpanja 16.85, Bu­
kareszt 60, Berlin 23 70, Belgrad 176, Montreal 
99.84.
m< -n rrsr - m mamaa as i im m ant t a s a ą g H f

REPERTUAR KINOTEATRÓW
PROMIEŃ: „Pat i Patachon jako miljonerzy*. 
REDUTA: „Córka króla motorów11 
WARSZAWA: „Diabelski cvrk“ i dwie komedje. 
SZTUKA: „Płomienie młodości".
BAGATELA: „Pani nie chce dzieci1*.
NOWOŚCI: „Ostatnia stawka",
UCIECHA: „Szaleństwo" (Pożar serc).

Celem uniknięcia 'przerwy w wy* 
syłcę pisma, prosimy © rychle  od* 
nowienie prenumeraty na mlesąc 
marzec.

Teror wobec strajkujących w Szanghaju
(Telegram własny



I Str. 12 .NOWY DŻtFNNlK’' środa P8 lutego I9g7 Nr. jl

X  „ S IL C A R B O "  5?
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GGRNOSIĄSKIE SKA HA NEL. Z C*6fc. OOP.

Telefon N r  1390. W KRAKOWIE Telefon Nr. 1390.
Biura: ULICA O IETLO W S K A  L. 107 (Vla a vls P. K. O.)

dostarcza:

Pierwszorzędny W Ę G I E L  i K O K S  Górnośląski
OLA PRZEMYSŁU

hurtownie
wprost z kopalni po cenach i na waruuk&ch 

oryginalnie kopalnianych

IrVHT Dli PerBlt*« I kilimy do n»- |B|H< K| prawy, pmyjmnjo „Dr- 
»*n“ Tkalnia dywanów I klU- 
nów. Kraków Pof *óra». Kia* t 

I tramwaj S Poleea dywany I kt> 
limy po maaeb b«*k opite ran­
iły Jnjreh

OLA OPAŁU DC MORIEGO
detajlicznie

ze składów  własnych w Kralowie, przy 
ulicy Pan ii j (za brama kolej.) — z dowozem 

i ze złożeniem do piwnicy

ismihe m m i
Ina rekach 3 nogach Jak 
Irównież w a s y  u  p a ó  
[możnausunąć natychmiast 
l i  bas bólu dzięki użyciu 
lAN T A R IN M  i olejku
U n t a r i n o w s o o .
k f a i .  ,<T. nleaskodL Kont 

kuracji Zł I  
|Qr. Caapary i Ska, Odańak 

Oddział 16.

STENOOfcAFJI wyucza darmo listownie Redakcja 
| pV*ao?’aU Polskiego", Warszawa, Szczygla 12.

FORTEPIANY — Pianina — nowe — używane — 
[zamiana —* na raty — najkorzystniej: Wtad. Boionskl 
|(Zygm. Raba następca), Kraków, Patac Spiski. 
| T al 465._______ .________________________________

DYWANY, ceraty, llnolenm, chodniki, kapy na łóż- 
Ika, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty- 
Ikuly gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole- 
lea najtaniej hurtownie i częściowo P. Milntz, Kraków, 
InL Bożego Ciała 19. Filia: Rynek gl. 5 (róg Siennej). 
MDla P. T, Urzędów, koleji I puns.onatów specjalny 
| f t t a t

MASZYNY do walcowania mac, starannie wy-cona- 
ne, po cenąęji okazyjnych, dostarcza fabryka maszyn 
Zygmunt Rnbner, Żywiec,

CHCESZ OTRZYMAĆ POS tDfe? Musisz ukoń. 
Czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuio- 
Więza, Warszawą, ul. Źćrawia 42, Kursa wvuczają 
listownie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowe], stenografii, nauki handlu, 
p*awt, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukoóoze- 
Idu świadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI

MYDLIK
sam  p le rz e -d e z y n fe k u je -h ie li-  
nie zawiera chlorku nie niszczy bielizny. 
Wielka oszczędność pracy i pieniędzy.

Pr. Puls S.A. warszawa, wierzbowa II.
>{ »r *: Ti.*vr*Mh x *.7*4x -, v  v

POSZUKUJE SIĘ chłopca do praktyki. Zgłoszenia: 
L. Wettstein, Kraków, Wolnica 4.’

KUPUJĘ garderobę męska, używana- Zawiadomie­
nie pocztówką łub uslue: Schmaus, Kraków, ui. Sze­
roka 22.

KONCYPJENT rutynowany, ze substytucja, poszu­
kuje posady u adwokata od dnia 1. kwietnia 1927, 
Zgłoszenia: Dr. Oottlieb, Sieniawa.

KUPIĘ gramofon, możę być zepsuty f każda ilość 
płyt używanych: Szczepan Zychiewicz, Kraków,
Zwierzyniecka 10.

CHŁOPIEC lat 16, buchalter, poszukuje stałej po­
sady jako pomocnik buchaltera, od 1 marca. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dziennika" pod „16".

SPRZEDAM psa. wilczura półrocznego: S. Schwim 
mer, Wolnica 13.

B  A T E R  JE M Ą R k I  

są  najlepsze
Leopold Huperer
K RAK Ó W  G r o d z  ko. 43  

LATA IR KI CLEK Tn . 
N A  1 W t  £ K S 2  Y y W Y S O K

Za 4 zł. 95 gr.
E MDlitóW M it!! M  M j  l i s l - g i g i .  J j

(kwcttalni*)
otrzymasz w pizenum eraęie co tydzień jedną książkę:

i lewitów DBuv(b wjfdiWBiitw 95-tifl mmmi
potrzebuią •'eklamy.

•• iak dobrze znanej w każdym zakątku krn> 
i powszechnie cenionej za pierwszorzędni 
pióra, aktualność, pomysiow ośd i rzeteln0-*'-

Ponadto fjflke p ren u m eratorzy  nasi będą mieli prawo la nadesłaniem 2 zł 60 gr. otrzymać 
wraz z przesyłką do wy beru z pośróu kilku wydawanych pi zez nar w każdym kwąitbia:

i lew MtwctijL i M g i j e i i  r
r a w i r  iimwn « i i  aaa n agaeBasm arfm m  . „Miłość Sam uraja" Waoiawa Sieroszewskiego).

tan spciób .Kój1' ofiarowuje: 8) fceietr)st\ Jrę. b) 8ktue'ności Fcćroźpicze, historyczne i t* p„ e) możność
kompletowania istotnie wartośc’owei biblioteki,

Z i d a t  p r o s p e k t ó w !

P t  J“ s. X o. o.
P. K. O. SC40Warszawa, Kredytowa 1

Przeciwko szczupłości K d d a w M 1̂
znanyoh .Wschodnich Pigułek Ujmaenfająeyeh". Po-
wcdu.ą one już w krótk m < smalę znaczny pnyroaft 
na wudze kwitnący wjgląd oraz pełna piękne KOetąłty 
ciała (u pań przepyszny biust) potęgują C u ę ć  do pracy, 
wzmacniają krew i nerwy. Gwarant ja*c n ■ ikottL’ 
1 zaleć p jez lekarzy. Wiele poaz ękowąft Cena m o U ‘ 
21 b 4 paczki do całkowitej t ur l’ pitrzeboa Zł 3Sfc. 
Dr, Hugo Cu* Sp. x o. o. Gdańsk- Oddział ś l,

Noioczesny sposób prania bla* 
llzr.y niotha ushutacsnk 

presskloni

„Iwonka” z tlenem
Z w a p n i e n i *  ł r i  waniai zwroty
głowy. — Pi03imy zażądać bezpłatnej 'rosznrki » Ję­
czeniu domowem niejfekodl wem. .San pat Dr. V\et«e 

u Dr. O eb h a rd a  a Ce. - Gdńós- 128a

S tow - rzyszenjc żyd. słuch. U, J. „OCfilSKC" 
(dawniej Iow- dygorewniów) w KKAKOWIŁ

Juli Jeuyz 30-łecia 1#97—192?

„JEDNODNIÓWKA"
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA 

Już Sio HKUZaiff.
T R E 9 D

1. Ł. Hellperns Słowo wstępne.
2. Lmil ńteini Jubileup*.
3. X- Zarys hisL rozwoju Stowarzy*z*Bu».
4 Senator Kurner: Broóęie się.
6. Dr. W. Berkclhammert Społeczeństwo młodzieży 

— u odz eż społeozeństwu.
6. A. Djament Czy i jak topoli trń»‘wo spełnia 

swój obow .ązek wobeo młodzieży.
7. L. Meraiche: i ług honorowy.
& L. Heilperni Stan budowy iyd. down aknd 

w Krakowie.
I H. VUdst*<nt Nasz dom.
10. BL Schonćergi Sekcja zdrowi i, iej drogi i cole
II Dr. Feldachnni Akaueiuioy na ,Kwiszu .
12. Dawid Frlnkeli Rrawdż a W orty.
13 Kronika.
14. Dział ogłeazenlowy.

Cena 50 gr, ___

z urządzanym elektrycznem i gazowcu w Brakowi* 
w centrum miasta, objętości 650 ml w całości 

lub częśeiowo po 180 m>
saraz de wynaięclo*

żęłosz. przyjmuje: Adwokat Dr. Banet Ptaiowlilna ® 
Z a k ła d  k raw lack l

F. Łukasiewicz i I. Iskierski
K raków , ul, Q o ią b i«  L, 10* I* p,

zawi~d£tu ają P. T. Klijentów’. i e  nowe nta*] 
ferjały i żurnale wiosenne |U t  B F S i P ę *

ftedaktar naczelny: Dr. W- Berkeftumuner. — Red, oJpow, Zygfryd Mosog, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O rzeaskawd 7.


